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Drożyzna a
W ostaitnich tygoidmiach, zarówno na 

Piecach, jaik av prasie, przy omawianiu 
sprawy i drożyzny i poszukiwaniu środków 
Zfflradtezyoh przeciwko tej największej dziś 
klęsce gospodarczej, bardzo lekko dotyka 
Bię, luib wręcz przemilcza się, sprawę pa- 
Kkarstwa.

Ma to swoje pirzyczyny. Wszystkie rzą­
dy dwtydhicsasciwe, poczynając od rządu p. 
Paderewslkaego, a kończąc na rządzie p. 
Ncfwaika, 'kapitulowały przed1 paskarstwean 
pod naciekiem większości sejmowej i „wy­
zwalając" stopniowo handel, likwidowały 
raz porae usitaiwy i urzędy, mające na celu 
Walkę z lliohwąr i spekulacją. Aż w końcu, 
Przed samem rozwiązaniem Sejmu ustawo­
dawczego, zniesiono zupełnie urzędy do 
Walki z lichwą, jak również komisje do ba­
dania cen. a oprócz tego przyznano produ- 
crmtcm rolnym przywilej na bezkarność za 
paekarstwo.

W ten sposób systematycznie i celowo, 
poprzez zniesienie Min. Aprowizacji i urzę­
dów zaopatrywania, dzięki zaprowadzeniu 
wolnego hand(lu» i wyzbyciu się ustaw i u- 
rzędów, jako tako krępujących chuć paskar­
ską — uczyniono z paskarzy kastę nietykal­
ną, drwiącą sobie z państwa \ ludności, z 
kłopotów skarbu i ra'ieldoli spożywców.

Gdy się mówi o łom, że drożyzna jest 
Cynikiem katastrofy walutowej, spadające­
go wciąż kursu marki, jest to, oczywiście, 
Prawdą afi? tylko częściowa. Albowiem 
dzięki „uobywatelnieniiu“ pąskarstwa, u- 
Prawinieniu zdzierslwa producenta na*d kon­
sumentem — w powojennych waTumkach 
Rozprzężenia gospodarki światowej i zanllku 
olbrzymiego rynku rosyjskiego — isilą rze- 
°zy otwarto naoścież wrota drożyźnie, jako 
korabie organicznej, której przewlekłość 
grozi nkuleczalnośdią. Przypomnijmy so- 
bie, że w okresie, kiedy pańsltw© miało na-

tak ograniczony wpływ na regulowanie 
hedziatu żywności,’ jak u nos, miimo, że 
tóanka polska stale spadała, droizyana prze­
le ż  nie wzrasta w tak galopującem tempie, 
Jak teraz. Był pewien regulator w postaci czę­
ściowi w o so kwest ru. był pewien hamulec 
^  postaci urzędów do walki z lichwą i 'Spe­
kulacja. Doniero gdy wMabyto się tych wie- 
2ów, drożyzna rozszalała sie na dobre, nie 
7atrzymiuiiąc się nawet w 'krótkim czasie pe- 
Wnezo u śpienia się kursu marki za rządów 
P* M ichał-kiego. A wzrost drożyzny ozna- 
cza powiększeni© emisji banknotów, ozna- 
^za ®padek marki.

A dalej: dicipclk'i Mnlały pewne ograni­
czenia w obrocie ziemiopłodami, a Ir® sa«- 
toeun pevune tamy przeciwko dirożyźnie, xen 
tlli rv*'i'c'u wewnętrznym nie kalkulowano 
tak bezneśrednio i tak „cynicznie" podług 
obcej waluty, jak obecnie. Obecna wol­
ność w handlu -i paskowaniu doprowadzić 
moize tedy do zrównania cen na rynku na­
szym z onm am i rynku śwłajfbwrgo. a to przy­
niesie kloske 'urzeravsloAvi polskiemu., zdol­
nemu do konkurencji tylko dopóty, donóki 
prouulkoja nasza jest tańsza od zagranicz­
nej. f

Przvczv-iv drożyzny sa wielorakie, na- 
•UTy. weAAurirznej i zewnętrznej, politycz­
nej i hnanesowei. ł>y usunąć te przyczyny, 
trzeba pracy długie] i mozolnej \l-e 'ztu- 
fn-vmm jest przypłaszczeni©, i© z pośród 
7 *  przymm można pominąć pasbarstwo. 

tego właśnie pragną slery produkujące.

paskarslwi.
Proszę wczytywać się w organy „chjeńistkie". 
Dużo tanf o dirożyźnie, wywołanej, oczywi­
ście, rządami „lewicy", ale ani słowa o pa- 
skaTstwie, uprawianem przez stronników i 
zwolenników- „Chjeny". Organy te, prze­
ciwnie, z całym cynizmem domagają się dal­
szych przywilejów na polu paskowania. 
Kupcy na zjeżdzie katowickim żądają, by 
rząd nie udzielał żadnych kredytów spół­
dzielniom, żądlają zniesienia monopolów 
państwowych i t. p. „Dziennik Poznański" 
pisze, że „Rząd tylko Avtedy będzie mógł 
dokonać naprawy skarbu, tego najważniej­
szego dzisiaj w Polsce zagadnienia, kiedy 
będzie miał w pierwszym rzędzie pełne za- 
ulamie wszystkich sfer posiadających, a więc 
i wliośeiańsfcwa i większej własności ziem­
skiej i przemysłu".

„Chjona" świadomie i rozmyślni© sta­
ra się zająć uwagę społeczeństwa wyłącznie 
sprawą napraAvy skarbu, naiprawy Rzeczy- 
posipolitej i t. ip., wiedząc dois/lconale, że 
sprawy te wymagają ogrominega nakładu 
pracy i czasu, by. odwrócić uwagę od konie- 
oznośei powizięeia doraźnych»środków dla 
walki z drożyzną. A jednym ź takich naj­
ważniejszych środków jest watika z paskar- 
stwern.

Walka ta jest obecnie.ogromnie nftrn- 
dńiona, gdyż brak ustaw i instytucji, które- 
ini iposługiwaćby się mężna było w tej wal­
ce. a z drugiej strony Se jm obecny w więk­
szości swej będzie równie przeciwny tej 
walce, jak spoiprzedni. Ale jaik pomyśleć o 
istot nem choćby złagodzeniu drożyzny, je­
żeli potężne organizacje iprodwcentów i kuip- 
có>w narzucać będą swą woilę i siwe ceny 
drobnym kupcom i spożywcom? Jak wpoić 
wiarę w szerokie masy pracujące, że dro­
żyznę wogóle można zwalczyć, jeżeli w o  

.czekiwianiiu ma raapiraiwę skarbai. ma poidlnie- 
sibnie kursu marki, dzień w dizień, niiema! 
z godziny na godzinę ceny skaczą z zawrot­
ną szybkością w górę? Zwłaszcza, że klasy 
posiadające wyfeża>ją 'wszyistikie siły, by do 
tej naprawy nie dopuścić, dążąc dit> rządu, 
który będzie miał  'pełne zaufanie wszyst­
kich sfer posiadających".

W Czechosłowacji, gdzie firtatmse są av 
idealnym iperząidiku — w pooównianiu z na- 
Kzemi — rząd i władize czuwają nad każdą, 
najldrobniejszą zmianą w cenach najwal- 
niejszych artykułów, a Min. Aiprow. i urzę­
dy do walki z lichwą istnieją dó Koj obwili 
i są bardzo czynne, W Niemczech, zwłasz­
cza obecnie po zajęciu zagł. Ruhry, czynio­
ne ©ą próby przywrócenia stosunków z cza­
su wielkiej wonny, ̂ wyłączenia pośrednictwa 
prywatnego między producentem a spożyw­
cą, zaostrzonej kontroli nad kartelami, dy- 
ktu.jącemi ceny kupcom i •kupującym. Miin. 
(icsnod.^ Rzeszy roaoatruie obecnie ceny 
artykułów takich, iak węgiel, -surowiec że­
laza. potas, papier cement i t. d. Że urzę­
dy do walki z lichwą i koim-iisje do ustala­
nia cen rozAA'iiaja bardzo żvwą działalność, 
jesi^zrozumiałe samo przez sie.

-Czyżby tylko Polska miała być oazą pa- 
slka-rstwa  ̂ gdzie juiurawianie lichwy i sne- 
kulacii mietylko żadną mii© grozi kara, le-ciz 
daie ieszcze przywilej do wbiegania się o 
..pełne zauifanle nękanego drożyzna społe­
czeństwa?

Ponieważ hasło ..precz z paśkprstwem!" 
przycichło, podczas gdy samo pągkarstwo 
przybrało rozmiary wprost potworne, przy­

pominamy to hasło i nawołując rząd i samo
społeczeństwo do niezmordowanej wałki z 
drożyzną, wzywamy w pierwszym -rzędzie 
do walki z paskarsłwem.

Samemi represjami nie użdrowi się 
stosunków goispodfihczych, ani -nie zwalczy 
się drożyzny. Alo rezygnując zupełnie z

%

4-go lutego rozpoczął się w Lille, ośrod­
ku przemysłowym Francji północnej, do­
roczny kongres partji socjalistycznej. Wia­
domo, że part ja ta, po rozbiciu dawnej zje­
dnoczonej partji socjalistycznej przez ko­
munistów, pracuje w ciężkich warunkach 
nad odbudową socjalizmu we Francji, ma­
jąc do zwalczania świetnie zorganizowane 
organizacje kapitalistyczne i skrajnie re­
akcyjną większość parlamentarną, a jedno­
cześnie nie przebierającą w środkach de- 
magogję komunistyczną, wspieraną mater­
ialnie przez Moskwę. Wpływy socjalistycz­
ne powoli, lecz stale rosną, i aczkolwiek 
part ja dziś jeszcze zbyt jest słaba, by po­
ważniejszą odegrać rolę w polityce Francji, 
to jednak wśród szerokich warstw demo­
kracji francuskiej utrwala się przekonanie, 
że jest .to jedyna partja, działająca w in­
teresie • narodowymi Francji i w interesie 

.klas pracujących. Dlatego też, mimo słabo­
ści liczebnej, partia socjalistyczna cieszy 
się dużym autorytetem, a zjazdy icj, przy 
udziale licznych delegatów bratnich partji 
zagranicznych, służą za drogowskazy dal­
szego rozwoju socjalizmu francuskiego i eu­
ropejskiego.

Obecny zjazd nabiera szczególnego zna­
czenia ze względu na naprężoną sytuację 
polityuzną w Europie, to też większą niż 
dotychczas uwagę zwracano na przemó­
wienia gości. Przybyli ivybitni przedstawi­
ciele socjalizmu w osobach: Vandervelde'a, 
Hendersona, Bauera, Ililferdinga i in. Przy­
taczamy niektóre ustępy z przemówień po­
witalnych.

Vandervelde Avita zjazd w słowach żar­
tobliwych: „Wybaczcie partji belgijskiej,
że wydelegowała do was dwu b. ministrów 
królewskich, oraz delegata Belgii do Ligi 
Narodów. Zresztą dawna Międzynarodów­
ka dostarczyła Europie innych jeszcze mi­
nistrów, jak np. Belę Kuhna, Trockiego, 
Mussoliniogo... Międzynarodówka prowadzi 
do wszystkiego, pod warunkiem, że sie ją 
opuszcza. Mv wolimy zostać w niej‘‘. Da­
lej Vanderve’de wylicza korzyści, zdobyte 
przez robotników belgijskich dzięki pracy 
socjalistów, A więc:' 8-godz. dzień roboczy, 
ubezpieczenie robotników na starość, za­
bezpieczenie prawa strajku, zrównanie w  
prawach pracowników państwowych z pra- 
cownikami prywatnymi. Partja betóiiska 
stanie z podniesionem czołem w obliczu 
Międzynarodówki w pAededniu odbudo­
wania jej jedności.

Co się tyczy sprawy odszkodowań, to 
Vandervelde jest za rozwiązaniem jej dro­
gą porozumienia, czy rozjemstwa. Socjalizm 
walczy o pokój światał Cywilizacja kapi­
talistyczna możłe zginąć, ale socjalizm nie 
^ginie.

Duże zainteresowanie wzbudziło prze­
mówienie Hilferclinga, delegata niemieckich

represji wobec zbrodniarzy, jakimi są spa- 
skarze AMszelkiefgo paskarskiego gatunku 
podkopie się wszelkie wysiłki, (mające na 
celu poprawę stosunków, tępieni© droży­
zny..

A więc: „precz z pa^karstwem!“
J. M. B.

socjalistów, którego zjazd przyjął owacyj­
nie. Zaznaczył cn na wstępie, że dziś bar­
dziej niż kiedykolwiek niezbędne jest 
współdziałanie socjalistów wszystkich kra­
jów, przedewszystkiem zaś francuskich i 
niemieckich; podkreślił Avielkie znaczenie 
zjednoczenia socjalizmu w Niemczech; 
wskazał na dwa ogniska, kryjące w sobie 
nowe zarzewie yojny: Ruhra i Mossul, wal­
ka o węgiel i naftę może wywołać pożar 
wojny światowej; oipjsuje znaczenie Ruhry, 
jako twierdzy klasy robotniczej Niemiec i 
jej przedniej straży, liczącej ok. miljona 
zahartowanych w walce z kapitałem ro­
botników. W sprawie odszkodowań Hilfer- 
ding oświadczył: „Sprawa ta nie jest jedy­
nie umieszczona w traktacie wersalskim. 
Należy uiścić odszkodowania dla wysokich 
celów moralności i socjalizmu. Racje te 
dyktuje nam nasze stanowisko. Powinniśmy 
płacić odszkodowania nietyiko ze względu 
na zło, "wyrządzone~na obszarach zniszczo­
nych, ale też dla wykazania, że zbrodnia 
rządów kajzerowskich skierowana była za­
równo przeciwko innym narodom, jak też 
narodowi niemieckiemu... Gdyby szło tylko 
o rozwiązanie natury ekonomicznej, można- 
by było znaleść wyjście. W tym kierunku 
nadal prowadzić będziemy naszą walkę. 
Ale jeżeliby się miało do czynienia ze spis­
kiem polityczno-imrierjalistycznym w spra­
wie węgla, położenie staje się tragiczne, 
bez wyjścia i tu kryją się największe nie­
bezpieczeństwa dla klasy robotniczej Fran­
cji i Niemiec. Nie należy omijać najmniej­
szej sposobności do nawiązania rokowań i 
WA/brnieoia z trudności. Uważam — ciągnął 
dalej- Hiłferding '— że cokolwdek nastąpi, 
robotnicy niemieccy uznawać bedą obowią­
zek uiszczenia odszkodowań. Bez odszko­
dowań rana zadana przez wojnę, nie może 
być zagojona".

Przemawiali jeszcze w imieniu swych 
partji tow. Wallhead (Anglja), Matteoti 
(Włochy), który podkreśla odpowiedzial­
ność komunistów w rozpętaniu faszyzmu, 
Dan (mienśzewik), Santiago (Hiszpanja), 
Sto liński feserowiec), Czeretelli (Gruzja), 
Engberg (Szwecja), Jarbłum (poale-sjoni- 
sta). •

Przemawiał też toAV. Niedziałkowski, 
delegat P. P. S.

Niezwykłą wesołość Ayywołał telegram 
komunistów francuskich, proponujących 
„jednolity front" z socjalistami.

Ze spraAvozdamia sekretarza okazało się, 
że na kongres priwbyło 255 delegatów, re­
prezentujących 49,534 członków. W sprh- 
wie organu centralnego „Pooulaire" ucluva- 
lono zaciągnąć pożyczkę 350 ty s .  franków. 
Uchwalono także zebrać fundusz na budo­
wę pomnika toAV. Juljusza Guesde’a.

O dalszym przebiegu kongresu napisze- 
my późnie:

******IVM M M
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Na co Państwowy Bank Rolny
zużywa pieniądze skarbowe.

Dziś, kiedy ludność miejska ugina się 
Jjod ciężarem wzrastającej z dnia na dzień 
drożyzny, kiedy opinja publiczna damUga 
się usilnie zamknięcia granic dla wywozu 
artykułów spożywczych, uważając słusznie 
wywóz za jedno ze źródeł drożyzny, kiedy 
kooperatywy przy braku poparcia finanso­
wego ze strony Rządu, nie są w możności 
podjąć skutecznej walki z paskarstwem, — 
nie do uwierzenia jest fakt, żeby instytucja 
rządowa, której statut zakreślił zupełnie 
inne zadania, protegowała wywóz artykułów 
spożywczych za granicę, i to w dodatku za 
pieniądze rządowe, umożliwiając paskar- 
stwu, kosztem konsumentów miljardowe zy­
ski. Taką instytucją jest Państwowy Bank 
Rolny, który zamiast udzielania kredytu 
małorolnym i bezrolnym, dla których to ce­
lów został ustawą sejmową powołany do 
życia, udziela mil jardowych kredytów fir­
mom paskującym. Specjalnie uprzywilejo- 
wancmi są tutaj Syndykat Jajczarski i Cen­
tralna Kasa Spółek Rolniczych, której kre­
dyt obecnie dosięgnął już sumy kilku mi- 
ljardów marek. Powyższy fakt znajduje 
swoje wytłómaczenie w tern, że prezesem 
Centralnej Kasy Spółek Rolniczych oraz u- 
działowcem Konsorcjum Jajczarskiego jest 
p. Franciszek Stefczyk, prezes Rady Nad­
zorczej Państwowego Banku Rolnego. Poza 
temi specjalnie uipręywilejowanemi firma-

j mi udzielono kredytu w bardzo poważnych 
i rozmiarach jeszoze następującym: 1) „Koo­

peracja Rolna" na wywóz zboża za granicę, 
2} „Agricola" w Warszawie, 3) „Granum" 
w Warszawie, 4) Bracia Hoser w Warsza­
wie, 51 C. Ulrich w Warszawie, 6) Garnu- 
szewski, handel kwiatami za Żelazną Bramą, 
7) Lambert i Krzysiak, osławieni w swoim 
czasie z dostaw do Puzappu, 8) „Udycz", 
9} „Motycz", 10) Aleksander Janasz, 11) 
Bank Małopolski w Krakowie, 12) Owoc 
Polski, 13) Ogrodnik Polski i wielu, wielu 
innym. Nic dziwnego przeto^ że małorolni i 
bezrolni, albo wcale z kredytu skorzystać 
nie mogą, albo korzystają w tak ograniczo­
nych rozmiarach, że niekiedy uzyskany po 
całych miesiącach zabiegów kredyt, nie po­
krywa nawet kosztów podróży1 kilkakrot­
nych do Warszawy, w związku z zabiegami 
o u%vskanie kredytu.

Powyższe podaję do publicznej wiado­
mości w tern przekonaniu, że pan Prezydent 
Ministrów, oraz Prezes Głównego Urzędu 
Ziemskiego Zainteresują się bliżej gospodar­
ką Państwowego Banku Rolnego a pan 
Prezes Najwyższej Izby Kontroli Państwa 
zbada podłoże ustawowe i gospodarcze o- 
wych kredytów i uspokoi zaniepokojoną o 
grosz publiczny opinję.

Bankowiec.

I f a l l i a  22: s f r c s ż f z i i ą a
ZAKAZ WYWOZU ŻYWNOŚCI.

Uchwały Komitetu Ekonomicznego Mini- 
* strów.

Wczoraj odbyło się posiedżenie Komi­
tetu Ekonomicznego Ministrów z udziałem 
komisarza do walki z drożyzną.

Na posiedzeniu tem załatwiono wnios­
ki komisarza w sprawie zakazu wywozu ży­
wności zagranicę.

Uchwalono bezwzględny zakaz wywo­
zu żyta, pszenicy, paszy, owsa, bydła, koni, 
trzody chlewnej, owiec, mięsa, tłuszczów i 
wędlin.

Jęczmień, słód, jaja i cukier mogą być 
wywożone za zezwoleniem Gł. Urzędu przy­
wozu i wywozu według norm uchwalonych 
przez Komitet Ekonomiczny Ministrów z u- 
diiałem komisarza dp walki z drożyzną, 
przyczem komisarzowi przysługuje praivo 
sprzeciwu. W tym wypadku sprawa prze­
chodzi na Radę Ministrów.

Pozatem uchwalono wnioski w spra­
wie udzielenia kredytu samorządom i spół­
dzielniom na zorganizowanie walki z dro­
żyzną zapomocą masowych zakupów i 
Bprzedaż po tanich cenach.
KOMPETENCJE NADZWYCZAJNEGO 

KOMISARZA.
Podaliśmy powyżej uchwały Komitetu 

Ekonomicznego Ministrów w sprawie zaka­
zu wywożenia żywności i akcji kredytowej 
Rządu. Najważniejszą rzeczą w uchwałach 
Kom. Ekon. jest to, że komisarzowi do wal­
ki z drożyzną przysługuje prawo Sprzeciwu 
wobec zezwoleń, udzielanych na wywóz cu­
kru, jaj, jęczmienia i słodu.

Co się tyczy sankcji karnych za niele­
galny wywóz zagranicę, jak również ściga­
nia paskarzy za nieusprawiedliwione podbi­
janie cen — to sprawy te będą załatwione 
częśeiowo przez Radę Ministrów, a częścio­
wo przez Sęjm, którego komisja dla walki

z drożyzną ma dziś wysłuchać expose ko­
misarza tow. Hartleba. *

Na porządku dziennym Komisji znaj­
duje się sprawa noweli do ustawy' o walce 
z lichwą i będzie szło o to, aby zaostrzyć 
karę za paskarstwo i dać komisarzowi w rę­
ce skuteczną broń ścigania paskarzy.

Mm
Od tow. Hartleba, mianowanego komi­

sarzem do walki z drożyzną, otrzymujemy 
następujące oświadczenie:

Wobec przemówienia posła Zdziechow- 
skiego w Sejmie w dyskusji nad prowizor- 
jum budżetowem, oświadczam, ze na stano- 

I wisko Nadzwyczajnego Komisarza walki z 
j drożyzną zostałem powołany bez wpływu 

P. P. S., oraz, że jako urzędnik państwowy, 
nie jestem na stanowisku tern reprezentan­
tem partji.

Tadeusz Harlleb.* »

Oświadczenie to kładzie kres nieporo­
zumieniu, jakoby przez mianowanie tow. 
Hartleba komisarzem walki z drożyzną par­
tji naszej dano rozstrzygający wpływ na 
walkę z drożyzną. Tak, niestety, nie jest. 
Walka z drożyzną wymaga zgodnej i plano­
wej w tym kierunku działalności prawo­
dawczej Sejmu i wykonawczej Rządu. Do­
tychczas nasza urzędowa polityka gospo­
darcza szła w kierunku wprost przeciwnym 
i zachodzą bardzo poważne obawy, że do­
bre chęci prezydenta ministrów i komisarza 
walki z drożyzną będą paraliżowane przez 
szeroko rozparte w Sejmie, w ministerjach 
i w Rządzie interesy agrarne i kapitalistycz­
ne. Będziemy popierali komisarjat walki z 
drożyzną, o ile jego dobre chęci wyrażą się 
w realnych czynach. Sam urząd nie ma dla 
nas znaczenia, o ile będzie bezsilny w walce 
z możnem paskarstwem. Zarazem podkre­

ślamy, że konieczna jest wielka zorganizo­
wana i celowa akcja ze strony mas, nęka­
nych drożyzną, aby wywrzeć nacisk na 
Sejm i Rząd w duchu rzeczywistej walki z 
drożyzną.

Knnierus claasns“.
-  ■ ,

Z SEJMOW EJ KOMISJI OŚWIATOWEJ.
Za najpilniejszą sprawę oświatową 

„Chjena" uznała wprowadzenie do wyż­
szych uczelni ograniczeń, skierowanych 
przeciw studentom Żydom, czyli wysunię­
cie tak z\v. numerus clausus. Taki wnio­
sek złożyli w Sejmie endecy. Wczoraj na 

. Komisji oświatowej był on przedmiotem o- 
brad. Referował wniosek poseł prof. Ko­
nopczyński (Z. L. N.). W przeszło godzin- 
nem przemówieniu poseł endecki uzasadniał 
procetowe ograniczenie liczby studentów- 
Żydów w wyższych uczelniach. Wywo­
dy te profesora eudaekiego' z Uni­
wersytetu Krakowskiego były tak o- 
ryginalne, że musimy się niemi zająć ob­
szerniej. Motywem do wniesienia sprawy 
przed forum Sejmu — mówił referent — by­
ło co następuje: od jesieni r. ub. uniwersy­
tety zagraniczne, a za niemi i w Polsce sta­
ły się widownią zaburzeń antyżydowskich. 
Te wiece i nastroje przeciwżydowskie spo­
wodowały endecję, że z niemi musi się li­
czyć. Prof. Konopczyński nazywa to „zbo­
czeniem i anormalnemi objawami na uczel­
niach", ale nie ma odwagi przeciwstawić się 
tym zboczeniom, przeciwnie — popiera je.

P. profesor endecki mówi, że „nawet 
najbardziej humanitarne uczucia" — muszą 
tu ustąpić na i-zecz „egoizmu narodowego". 
Prof. Konopczyński Skarży się, że państwo 
dokłada do każdego studenta na Uniwersy­
tecie 200 tys. mk. na rok, prof. *na to się 
zresztą godzi, ale tvlko gdy chodzi o „rdzen­
nych" Polaków. Przytacza referent dane 
cyfrowe o procencie studntów żydowskich 
na uniwersytetach we Lwowie i Warszawie, 
co do innych szkół dokładnych statystycz­
nych danych nie przytacza. Referent kil­
ku słowami stara się zbyć przeszkody kon­
stytucyjne i zakreślone traktatem o mniej­
szościach. Usiłuje przedstawić ogranicze­
nia nie jako ograniczenia, ale jako przedział 
dla ludności żydowskiej. Sam jednak pro­
fesor uznaje widocznie skrupuły konstytu­
cyjne za bardzo poważne, ale przechodzi 
nad niemi do porządku dziennego. Polska 
musi dbać o jednolitość narodową i religij­
ną, nie wierzy w asymilację Żydów w Pol­
sce.

Tow. poseł Czapiński, powołując się 
na 111 artykuł Konstytucji i na 7 art. Trak­
tatu o mniejszościach narodowych wystąpił 
przeciwko merytorycznemu rozpatrywaniu 
wniosku, który godzi w zasadzie swojej 
przeciw podstawom konstytucyjnym o ró­
wnouprawnieniu wszystkich obywateli pol­
skich bez względu na religję, narodowpść, 
rasę. Tow. Czapiński stawia wniosek ode­
słania projektu do Komisji konstytucyjnej 
dla wydania opinji.

Poseł dr. Wygodzki (Klub żydowski) 
postawił r/niosek o przejście do porządku 
dziennego nad całym projektem.

Poseł ks. Lutosławski występuje z pro­
pozycją zwrócenia się do profesorów o wy­
danie opinji czy dla stuidjów wyższych bę­
dzie korzystne wprowadzenie numerus clau­
sus.

Poseł prof. Petrycki (Z. L. N.). argu­
mentuje, że ponieważ Konstytucja nie jest 
wieczna, więc... można przyjąć projekt an­
tykonstytucyjny...

Znaczną większością głosów przyjęto 
wniosek tow. pósła Czapińskiego (odesła­

Oświata Robotnicza 
w Belgji.

II.
Fundamentem, na którym spoczywa 

główna część działalności Centrali Zw. Ro­
botniczego jest od samego początku powoły­
wania do życia szkół socjalistycznych. Szko­
ły te są różnego typu i powagi. Cechą ich 
wspólną jest niewielka ̂ względnie ilość słu­
chaczy (mniej więcej trzydziestu), wybie­
ranych przez organizacje robotnicze pośród 
towarzyszów najbardziej kwalifikujących 
Eię do nauki ze względu na talent, pilność 
I wytrwałość. Muszą uczyć się stalle, uczę- 
fezczać nietylko na wykłady, ale i uczestni­
czyć w dyskusji, muszą pisać ćwiczenia 
pod kierownictwem nauczycieli Kursy są 
lak zorganizowane, że uczniowie możliwie 
mało bywają biernymi tylko słuchaczami. 
Mówią, jak w Anglji, że w klasie o 30 słu­
chaczach i jednym nauczycielu znajduje 
się trzydziestu i jeden słuchaczy i trzydzie­
stu i jeden nauczycieli...

W szkole socjalistycznej belgijskiej pa­
nuje rygor bezwzględny, sprawdza się o- 
becność słuchaczy, jest tablica czarna, są 
pulpity do pisania, zadaje się lekcje do do­
mu,

W szkole' wykładają profesorowie, wy­
syłani przez Centralę i przez nią płaceni.

Centrala też wydaje skróty wykładów, któ­
re stanowią podstawę nauczania w szkole.

Pomimo, że ten środek nauczania jest 
kosztowny, szkół socjalistycznych namno­
żyło się w Belgji potężnie. W roku 1911 
było ich 21, w r. 1914 — 62, \lv r. 1915 — 6, 
w r. 1919-20 — 67, w r. 1920-21 — 72, w 
r. 1921-22 — 87.

Szkoły są dwojakie. Pierwszego sto­
pnia i drugiego (wyższego) stopnia. W 
szkole pierwszego stopnia, uczą „Zasad so­
cjalizmu". Jest to cykl siedmiu wykładów, 
obejmujących zasady ekonomji, początki 
kapitalizmu, maszynę i fabrykę, ześrodko- 
wanie środków produkcji, rzemiosło i dro­
bny handel, proletariat, kapitał i praca. 
Profesor, nauczyciel albo dziennikarz, pro­
wadzi, ten wykład-* wedle programu dostar­
czonego przez Centralę. W r. 1921-22 — 
prowadziło taki kurs 28 profesorów.

Drugi stopień jest bardziej różnorod­
ny. Tutaj szkoły lokalne mogą wybierać 
przedmioty bardziej interesujące miejsco­
wych słuchaczy: praca syndykalistyczna (6 
wykładów), kooperatywy (6 wykł.), dzia­
łalność polityczna robotników (6 wykł.,), 
socjalizacja (6 wyk.), prawodawstwo pra­
cy (6 wykł.), ubezpieczenia społeczne (6 
wykł.), historja ruchy robotniczego w Bel-

Ngji (6 wykł.), walka klas (5 wykł.), rady fa­
bryczne (3 wykł.), marksizm (3 wykł.), co 
i jak czynić (3 wykł.), higjena społeczna (2 
wykłady). Centrala posiada programy tych 
wszystkich i wielu innych jeszcze kursów i

nie projektu do komisji konstytucyjnej i do 
czasu wydania opinji przez tę komisję 
odroczenia debat naid wnioskiem).

Wniosek ks. posła Lutosławskiego o 
ankiecie upadł 18 głosami przeciwko 10 gł. 
Chjeny.

Za dwa tygodnie komisja oświatowa 
przyStąoi do debat nad wnioskiem o wpro­
wadzeniu w szkołach na Wołyniu języka u- 
kraińskiego, na Białorusi zaś języka biało­
ruskiego.

i si; m Itfc# risfiiji?
Jak było do przewidzenia, dwa dni. o 

które przedłużono termin rejestracji kilKU- 
nastu roczników służby workowej, okazał' 
się niewystarczającemi. Wczoraj np. ty­
siące osób wyczekiwało całerni godzinami, 
nie mogąc się doczekać rejestracji. Np. w 
komisarjacie XI niektórzy czekali od godz. 
7-ej rano do 2'A po poh, a w końmi oświad­
czono im, że się już nie „przyjmuje".

Wobec tego przedłużono rejestrację o 
dalsze dwa dni i termin ostateczny przypa­
da na czwartek, 15 b. m.

Niewiadomo, czy prolongata ta będzie 
dostateczna. W każdym razie niema sensu 
teraz już grozić karami pieniężnemi i aresz­
tem (jak donosiły wczorajsze pisma) tym, 
którzy nie zarejestrują się, skórę dotych­
czas urzędy nie wywiązały sie ze swego za­
dania, zmuszając ludzi przychodzić no kil­
ka razy i wystawać godzinami bezskutecz­
nie.

*

To, co dzieje się od szeregu dni w ko­
misarjacie XI, a có wczoraj w sposób nie- 

j zwykle jaskrawy uwydatniło się, j"'ko uieu- 
i dclność tego komisarjatu w. sprawie reje- 
! stracji, jest wprost karygodne. Od szeregu 
j dni zmusza się publiczność do parokrotnego 

przychodzenia i wystawania w ogonku po 
paię godzin. Zamiast uprzedzić wcześniej,

; albo tym, co od szeregu dni zgłaszają się 
do rejestracji rozdać numerki na dzień o- 
kreślony, zwykle przed 3 zawiadamia komi- 
sarjiat.że oczekujący moga sie rozejść.Ocze­
kujących są zazwyczaj setki.Wczoraj wkoir.. 
XI nie chciano zarejestrować nawet tych 
kilkudziesięciu osób, oczekujących od sze­
ściu godzin, które były już wewnątrz lokalu 
komisarjatu, bo, jak wyjaśnił interpelowa- 
nv a mało wzruszający się o, komisarz, u- 
rzędnicy muszą iść na obiad. Niedbalstwo i 
opieszałość w sprawie rejestracji nie powin­
ny być tolerowane. Ludzie pracy i robotnicy 
narażani są przez to na strącanie z zarob­
ków, W sprawy takiej rejestracji winny 
wreszcie wejrzeć władze wyższe.

Przytem należy z naciskiem podkreślić 
fakt niedopuszczalny, jakiego dopuścił ślę 
p. podkomisarz, który wespół z jakimś u- 
rzędnikiem policyjnym przemocą wciągnę’! 
do wewnętrz lokalu komislrjatu jednego z 
oczekujących w ogonku robotników, p. B . 
przyczem potrwano na nim ubranie, a ootem 
grożono mu osobiście, bo ..policja wiele mo­
że". Bezład, który sie odbija na oubliczno- 
ści, a przytem za własną nieudolność na­
pastowanie tych, co oczekują rejestracji.

Niebywale!

N irtv
Wydawnictim Gebethnera i Waliła.

Stefan W ysocki:  „Czytanki muzyczne". 
Zdzisiau) Jach im ec li :  „Trzy pieśni"
Juljusz W erłheim:  „Cztery pieśni" op. 8 i 10. 
Stefan Malinowski:  „3 pieśni 6 ztotyai ptaku”, 

op. 14.

wysyła je darmo szkołom socjalistycznym. 
Do każdego programu dodana jest literatu­
ra z podaniem cen książek. W każdej 
szkole można książki kupować.

Szkoły dają słuchaczom papier i ołów­
ki tytułem darowizn. W każdej szkole pro­
wadzi się statystyka uczniów i centrala w 
każdej chwili .posiada wszelkiego rodzaju 
wiadomości dotyczące ilości słuchaczy, ich 
wieku, płci, przygotowania; wie jak długo 
uczęszczali do szkoły powszechnej, do ja­
kich należą organizacji, czy uczęszczają do 
bibljoteki. Profesorowie otrzymują od cen­
trali honorarjum w ilości 15 franków za 
godzinę, oraz koszty podróży. Sekretarz 
szkoły otrzymuje wszelkiego rodzaju kwe­
st jonarjusze, instrukcje i t. p.

Poza temi ogólno kształcącemi szkoła­
mi socjalistycznemi Centrala organizuje 
szkoły specjalne: szkoły dla urzędników i 
radnych miejskich (w dwunastu miejscowo­
ściach). Partja socjalistyczna liczy po o- 
statnich wyborach 3379 radnych socjalisty­
cznych. Podobnie powołano do życia przed 
wyborami do parlamentu szkoły dla agita­
torów wyborczych. Tak samo organizowa­
ne są kursy rachunkowości dla urzędników 
kooperatyw i związków zawodowych. Kur-" 
sy te trwają długo — w ciągu trzydziestu 
tygodni i trwają jeden dzień w tygodniu, 
tak iż uczniowie nie przerywają zgoła za­
jęć swych biurowych.

Centrala powołała szereg szkół o typie 
specjalnym. Belgja nie posiada, co praw­

da, ustawy o kontroli robotniczej nad pro­
dukcją fabryczną (o radach robotniczych, 
Betriebsraetegesetz, jak w Niemczech) 
wszędzie atoli po wielkich fabrykach na 
drodze paktu rady podobne powstały po 
wojnie i wykonywują w charakterze komisji 
fabrycznych, w równej liczbie obsyłanych 
przez robotników i przez właściciela nad­
zór nad życiem technicznem i handlowem 
(fabryki.

Trzeba było pomyśleć o przygotowani^ 
fachowem takich delegatów. Centrala przy­
gotowała podręcżnik, liczący 216 stron dru­
ku, dzieło zbiorowe dziewięc:u specjalistów 
i podręcznik ten posłużył jako wzór do nau­
ki we wszystkich większych organizacjach 
robotniczych. Podręcznik ten dzieli s:ę na 
trzy części. Pierwsza mówi w rozdziale 
pierwszym o surowcu i fabrykacie, w roz­
dziale drugim o przedsiębiorstwie metalur­
gicznym, w rozdziale trzecim o rodzajach 
płacy roboczej, w rozdziale czwartym o hi- 
storji przemysłu. Druga mówi o prganiza- 
cji zawodowej, trzecia mówi o prawodaw­
stwie pracv, o ubezpieczeniach społecznych, 
o umowie zbiorowej i o kontroli robotniczej 
w fabryce. /

W r. 1921/2 prowadzono z ramienia 
Centrali 33 szkoły tego. typu — 25 francu­
skich i 8 flamandzkich. Nauczycielami są 
inżynierowie, technicy, działacze związko­
wi. Za przykładem metalowców poszli 
górnicy i stworzyli dzięki pomocy Centrali
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Poeta mówi:
Odkrywać codzień świat na nowo 
i wszystko widzieć pierwszy raz,
Z pijaną zawsze chódzić głową, 
w pijanem pięknie, brnąc po pas.

Na niebie rozbić swe namioty, 
tęsknotą strzelić aż do gwiazd, 
by w dzień wiosenny, drżący, zloty 
poezją rozlać się wśród miast.

I rozdać siebie, jak opłatek, 
komunią świecić w mrokach dasz 
i umrzeć, jak umiera bratek 
zdmuchnięty z klombu wichrem burz.

Kazimierz Andrzej Jaworski.

j ,,robotników, administracji i szefów" pro­
wadzi swą niecną agitację, równającą się 
podburzaniu do nowych zbrodni. *A kler, 
mimo odezwy episkopatu, idzie skwapliwie 
na rękę tym wywrotowcom prawicowym.

Przedsiębiorcy filmowi narobili w pra­
nie wielkiego hałasu z powodu tego, że pła- 

-— zresztą nie ze swojej kieszeni — po­
datek 100%-y/y do kasy miejskiej. Doma- 

*•- fiaią się obniżenia tego podatku do pclowy, 
grożąc w przeciwnym razie zamknięciem 
teatrów świetlnych.

Magistrat odpowiada na to: 1) nie mu­
si być tak źle z przedsiębiorstwami kinema- 
tograficznemi, jeżeli w stolicy powstają co­
raz nowe teatry świetlne; 2) na żądanie 
Magistratu, aby przedsiębiorcy poparli swo­
je skargi na „ruinę" — zestawieniami ra­
chunkowemu przedsiębiorcy odpowiedzieli 
V/\kretnie; 3) od filr_ów kraj owych pobiera 
s>ę tylko 50 proc. podatku; 4) podatek 100% 
Pobiera się od długiego już czasu i Magi­
stral nie może się wyrzec tego źródła do­
wodów.

Pp. przedsiębiorcy filmowi zwracali się 
1 do pisma naszego z komunikatami w spra­
nie obniżki owego podatku. Podatek od bi­
detów jest pewnego rodzaju podatkiem po- 
ŚTediiim — i chętnie poparlibyśmy obniżkę 
łego podaiku, a nawet zupełne zniesienie 
Pod dworna warunkami: 1) że kapitaliści, w 
W  liczbie i przedsiębiorcy filmowi, wpłyną 
aa Magistrat, aby ich należycie obciążył po­
datkiem bezpośrednim. 2) że stosownie do 
fbniżki podatku od biletów, obniżą cenę bi­
letów.

Niestety, wiemy aż nadto dobrze, że tu 
chodzi o to, abv obniżyć podatek, ale nie 
tbniżuć cen. Różnica ma wpływać nie do 
£asv miejskiej, lecz do kieszeni przedsię­
biorców...

A gitacja na kursach kształcenia grafików.

4  Na kursach zarodowego kształcenia grafików, 
z inicjatywy p. Wł. Gogolewskiego, współwłaścicie­
la drukarni, zbierano składkę na mszę św. za spo­
kój duszy Niewiadomskiego, a jeden z wykładają­
cych, chadek p. Fidler, zecer, agitując za zebraniem 
składki, uświadamiał słuchaczów, że_ „należy dać 
na mszę św., gdyż Niewiadomski dobrze zrobił, za­
bijając prezydenta, bo ten był Żydem"!

Jeden ze  słuchaczy.

ifEu

99 Chjeńskie"...
Wczorajsza „Dwugroszówkat* nazyw a  

Niewiadomskiego nieśmiertelnym. Jest on, 
oczywiście, o tyle „nieśmiertelny", o ile nie- 1 
śmiertelne jest „chjeństwo" jednostkowe i 
społeczne.

Ta sama gazetka zawiera wśród kilku 
ogłoszeń o nabożeństwach za duszę Niewia­
domskiego jedno następującej treści:

„Za spokój świetlanej duszy 
ś. t  P-

ELIGJUSZA NIEWIADOMSKIEGO,
który własnym życiem obudził ducha j 
narodu, odbędzie się Msza Święta w dn. 
15 b. m. (czwartek) w kościele Wszy­

stk ich  Świętych na Grzybowe, o godz. 
i pół rano, na które zapraszają patrjo- 
tów

Robotnicy, administracja, szefowie".
, Anonimowe państwo „chjeńskie w  : 
dalszym ciągu przy pomocy anonimowych

J*
Związek zawodowy robotników miejskich kil­

kakrotnie w ciągu miesiąca styczftia wystosował do 
Magistratu petycję o podwyżkę pensji dla robotni­
ków miejskich. Słuszne motywy związku zawodo­
wego robotników miejskich głosiły, te  podwyżki 
otrzymane przez  robotników na niocy uchwał głów­
nego Urzędu statystycznego bynajmniej nie nadą­
żają za wzrostem drożyzny. Stopa życiowa robotni­
ków skutkiem tego stale się obniżała i nadal obni­
ża. Magistrat zwlekał z odpowiedzią Związkowi, 
wreszcie na wczorajszem posiedzeniu uchwalono na 
wniosek wice-prezydenta Janowskiego rzucić ochłap  
robotnikom w  formie 20% podwyżki do pensji 
styczniowej bez wliczenia tego dodatku do pensji. 
Ławnicy P. P. S. tow. tow. Baryka, Szczypiorski i  
Toeplitz domagali się ustalenia wysokości podwyż­
ki w  porozumieniu ze Związkiem zawodowym i  w li­
czenia tego dodatku do pensji styczniowej. Wnio­
sek zgłoszony przez naszych ławników jest nastę­
pujący:

„Wobec tego, że istotny wzrost drożyzny jest 
większy, niż wykazuje to Komisja statystyczna, 
że, wskutek wadliwych obliczeń, budżet pracowni­
ka redukowany jest z miesiąca na miesiąc, a wsku­
tek tego obniża się stopa .życiowa rodzin pracowni­
czych, że jednorazowy dodatek nie daje pracowni­
kom należnego odszkodowania, że sprawa ta może 
hyc rozwiązana tylko przez przyznanie pracowni­
kom stałego dodatku, wliczonego do pensji, nii«j 
podpisani zgłaszają wniosek: Magistrat udziela ro­
botnikom i pracownikom miejskim podwyżki pensji 
w wysokości, ustalonej na mocy porozumienia ze 
związkami zawodowemi, która to podw yżka w licza  
się do pensji styczniow ef',

■Ponieważ większość prawicowa Magistratu 
wniosek naszych towarzyszy odrzuciła, złożyli oni 
votum separatum i z wnioskiem swym powtórnie 
wystąpią na Radzie miejskiej. Tam też rozegra się 
ostateczna walka o podwyżki dla robotników miej­
skich.

fiwałfr nj f i l i i !  rolnym
Oto kilka przykładów, Jak obszarnicy lub ich 

pełnomocnicy dotrzymują umów zbiorowych.
Art. 14 umowy przewiduje grzeczne trakto­

wanie pracownika. Niejednokrotnie notowaliśmy 
na szpaltach „Robotnika" fakt pobicia robotnika 
rolnego, obecnie podajemy jeszcze kilka przykła­
dów tego rodzaju.

W majątku Zaborów Leśny w maju ub. r. zo­
stał pobity do krwi staruszek ogrodnik przez pra­
ktykanta Drewniaka; w czerwcu ub. r. w tymże 
majątku zarządzający Konstanty Bombol pobił 
starszą niewiastę wdowę; w październiku —  nie-

Podręcznłk do nauki dla delegatów, robotni- 
CxYch w górnictwie. ' . . .

Poza tom i grupami szkół istnieją roz- 
Slane p0 całej Belgii luźne kursy i wykłady 
*®cją!rs tyczne. Objęte są one nazwą: ex~ 
vision socialiste. Centrala posiada listę 

Profesorów^ z której organizacje mogą czer-
aowoti. Wybierają sobie temat a je- 

*el1 to możliwe i profesora, płacąc do cen- 
trah koszta wykładu. W roku 1921/2 — w 

-ganizacji tych luźnych wykładów czyn- 
Y . było dwustu wykładowców. Sprawo­

wanie z działalności tej organizacji wypeł- 
^  książkę, liczącą 117 kart. W' roku spra­
wozdawczym wygłoszono 576 pógadanek 
kpejMistycznych wobec 118.038 słuchaczy! 

reść tych wykładów jest bardzo różnoro- 
a: wychowanie moralne, fizyczne, arty- 

£ ycznę, literackie, technika i jej postępy, 
Ygiena.  ̂ mieszkania robotnicze, miasta- 

ogrody i t. p. Wykluczone są odczyty o 
aturze propagandy politycznej, te bowiem 

należą do pracy ściśle politycznej. Jak 
vielki  ̂jest postęp w dziedzinie tych po­

gadanek dowód najlepszy, że w r 1911 by­
ło ich tylko wygłoszonych 41 Ośmiogodzin­
ny dzień pracy stworzył fizyczną możliwość 
aia każdego robotnika słuchania odczytu i 
gżen ia  się. Zmęczenie jego nie jest już 
iaK zupełne. iak to było dawniej. Może z 
pożytkiem dla siebie słuchać wykładu i tu 
l«at źródło postępu.

Centrala (za przykładem Stanów Zje- 
ftaoczQn,Ych i Anglji) wpadła na pomysł.

który powinien znaleźć naśladowców w ca­
łej ̂ huropie: urządza „tygodnie związko­
we . W r. 1911 próbowała urządzić wy­
prawę syndyka listów belgijskich do Berli­
na w celu przyjrzenia się instytucjom i ży­
ciu związków zawodowych niemieckich. Po 
wojnie Centrala oddała się propagandzie 
nowej instytucji. Zbiera działaczy związ­
kowych w pewnej miejscowości dla nauki 
intensywnej w dziedzinie pracy i polityki 
związkowe,. W roku 1921 taki „tydzień” 
odbył się w Morlanwelz w prowincji Hai- 
nant, w P’̂ wszym  tygodniu września przv 
udziale 33C0 uczestników, z których liczby 
284 by o delegowanych przez związki za­
wodowe. W ciągu tych ośmiu dni uczestni­
cy rozpatrzyli w toku ośmnastu wykładów 
kwestję, znajdującą się dzisiaj na porząd­
ku dziennym całego świata robotniczego, 
kwestję „kontroli robotniczej w fabryce". 
Kwestja była rozpatrzona całkowicie, zasa­
dniczo i historycznie, przyczem trzech de­
legatów cudzoziemskich opowiadało o orga­
nizacji tej kontroli w innych krajach euro­
pejskich. Duża część czasu została poświę­
cona zwiedzaniu fabryk w okolicy przemy­
słowej Morlanwelz. Wieczorem odbywały 
się koncerty. _ Sprawozdanie ^ogłoszono w 
ksi^źcc 8JWC)sln€) i postanowiono zwoły- 
wać takie tygodnie związkowe w odstępach 
dwuletnich.y Henryk Bzemaski.

letniego chłopca; w listopadzie — ordynarjusza 
Iwanickiego, który ma synów w tym wieku co p. 
Bombol i żonę jego, która ostrzegała .męża, aby się 
zamknął w mieszkaniu, gdyż rządca z praktykan­
tem, uzbrojony w rewolwer, idzie go bić,

A  teraz inny przykład: Majątek Bronisze, któ­
rego właścicielem jest profesor Moszczeński, nic . 
wydawał ani nie wypłacał za 120 litrów mleka, 
przewidzianych umową (art, 21 Uwaga), pomimo, 
że robotnicy kilkakrotnie o to prosili. Kiedy ,p. 
Moszczeński ego wezwano przed Komisję Rozjem­
czą. gdzie go zobowiązano wydać świadczenia pod  
rygorem egzekucji sądowej, p. profesor postanowił 
zemścić się na robotnikach i wytoczył im sprawę 
o eksmisję przed sądem pokoju w Babicach, gdzie 
sędzią śledczym jest w łaściciel majątku Jelonki, 
p. Sznajder, który nie lepiej traktuje swych praco­
wników. Oczywiście, tu Moszczeński uzyskał wy­
rok eksmisyjny i wśród najokropniejszej zimy, 
przy pomocy policiji wyrzucił na śnieg Ratajskiego 
Franciszka i chorą żonę, aby zaś podnieść chorą 
z łóżka, policja używała szpilek, któremi dźgała 
ją pod podeszwy. Chora nie mogąc bólu wycier­
pieć, rzeczywiście tnusiala się podnieść. Mąż jej 
i: łyskał tymczasem w Sądzie Okr. wstrzymanie 
eksmisji, wracając jednak spotkał chorą żonę z 
dziećmi i  całą chudobą na szosie wolskiej,

Art. 4 przewiduje, że w  wypadkach wyjątkowo 
ciężkiego przewinienia pracownika, pracodawca 
może zawiesić go w czynościach, lecz bez prawa 
wstrzymania świadczeń, a w wypadku p. M. nic 
wydał nawet Ratajskiemu ciężko zapracowanych 
należności! ' 1

i

W  OKRĘGU KROŚNIEŃSKIM.
W piątek, 2 lutego, odbyła się w Krośnie kon­

ferencja okręgowa przedstawicieli Oddziałów Zw. 
Górniczego, na którą przybyli tow. poseł Stańczyk 
i tow. M. Bobrowski, Po referatach tow. tow. Stań­
czyka i: Bobrowskiego, zebrani postanowili usilnie 
pracować siad utrzymaniem uporządkowanych sto­
sunków w organizacji zawodowej, współdzielczej i 
politycznej P. P. S., wyrażając zufanie posłom so­
cjalistycznym i podziękowanie tow. posłowi Stań­
czykowi za przybycie na konferencję.

fłtrajk w  rtdinerji uf Krośnie.
I Rafinerja w Krośnie postanowiła, z powodu 

braku rejpy, wydalić większą część robotników, a 
gdy przedstawiciela robotników nie mogli dojść do 
porozumienia z zarządem przedsiębiorstwa, robot­
nicy zastrajkowali, tak, że towarzysze nasi przy­
jechawszy, zsuwali strajk w rafinerji, i na konfe­
rencji z Dyrekcją zajęli się likwidacją tego straj­
ku/) Dyrekcja zobowiązała się nie wydalać robot- 
nilfów z wyjątkiem sezonowych, stałym dać robotę 
na zmianę i, w miarę uzyskania ropy, zatrudnić 
wszystkich, jak dotychczas. Sezonowi zostali bez­
terminowo urlopowani, czyli, gdy fabryka będzie 
urućhohiiona do poprzedniego stanu, zostaną z po­
wrotem przyjęci. Kolejność przyjęć i zmiany w  
pracy ułożą delegaci robotników wspólnie z  maj­
strami, , ,. ,

Zgromadzenia w  Krośnie,
W sali Stowarzyszenia Spółdzielczego Spożyw­

ców „Robotnik" odbyło się w piątek. 2-go lutego, 
zgromadzenie robotników naftowych,) na którem 
tow. poseł Stańczyk a następnie tow. Bobrowski 
referowali aktualne sprawy polityczne i zawodowe. 
Uchwalono rezolucję, , wyrażającą votum zaufania 
posłom socjalistycznym i wzywającą .ogół robotni­
czy do organizacji socjalistycznych.

(,Po Vlikwidowaniu strajku odbył się wiec straj­
kujących.) pa którym tow. poseł Stańczyk i tow. 
M, Bobrowski zdali sprawozdanie z konferencji, a 
nadto tow. poseł Stańczyk mówi! o zakusach reak­
cji na prawu robotnicze i demokrację. Zgromadze­
ni przyjmując z podziękowaniem sprawozdanie, u- 
ohwalili stać niezłomnie w szeregach organizacji 
socjalistycznych i  rozszerzać je. \

niach nawet podaąas ruchu chodzą, co  bardzo ła ­
two może spowpdować wypadek, brak bowiem na­
wet tablic ostrzegających.

Gdy delegaci robotników upominają się  o coś­
kolwiek dla robotników', spotykają się stale z od­
mowę., i bezczelne;;: oświadczeniem inż. H ramka, 
że komu. się na „Kmicie" robić nie podoba i z p a ­
nujących stosunków i poriądków nie jest zado­
wolony, może się wynieść i gdzieindziej sobie pra­
cy szukać. Inż. Hromek chciał nawet kopalnię 
zatopić i 350 ludzi pracy i chicha pozbawić, ani­
żeli dać robotnikom należącą im się podwyżkę. A 
może szowiniście czeskiemu zależało na wywoła­
niu rozruchów — wartoby zbadać i ustalić powo­
dy dążenia in i. Kromka do zatopienia kopalni.

Że Czech, inż Hromek, grube miljony na wy­
zysku i okradaniu -polskiego robotnika i z krzyw­
dą pcLskiego społeczeństwa zarabia, nie trudno u- 
dewodnić.

Cena węgla w porówmaiu z cenami przed woj­
ną wzrosła przeszło 6009 razy. Robotnik-górnik 
przed wojną zarabiał tu przeciętnie 3.50 koron 
dziennie, a zatem, według podwyżki ceny węgla 
(bo podobno cenę węgla tylko dla poprawy zarob­
ków robotników podnoszono) powinienby zarabiać 
przeszło 20.000 mkp. dziennie, coby mniej więcej 
obecnej drożyżniie odpowiadało, gdy tymczasem na 
kopalni „Kmita" zarabia górnik około 7000 marek, 
czyli niecałe 2000 razy tyle co przed wojną, wszel­
kie materjały pofe-zebae do prowadzenia kopalni 
także podrożały najwyżej do 4000 razy.

Możefcy tak miarodajne czynniki zainteresowa­
ły  się cokolwiek tern obliczeniem. Byłoby pożą­
dane udowodnić społeczeństwu na podstawie ob­
liczeń, iż drożyzna węgla, a  zatem i innych arty­
kułów nie jest winą robotników, lecz głównie ka­
pitalistów — baronów węglowych, którzy, mając 
wymówkę o nadmiernych żądaniach robotników, 
sami kolosalne ryski ciągnąc, przez anormalne wy­
śrubowanie cen węgla, przyczyniają się  przede* 
wszystkiem do szalonej drożyzny.

Robotnicy 'kopalni węgla „Kmitd1 
W T tnc zynka.

M iii w M i  jsiiii w Tronie
Kopalnia Kmita w  Tenczynie, której kierowni­

kiem jest sam właściciel, Czech, inż. Hromek, pro­
wadzona jest niżej krytyki — urągając wprost 
najprymitywniejszym przepisom bezpieczeństwa i 
Ochrony zdrowia i życia pracujących w tejże k o ­
palni robotników.

I tak: większa część rębót, tak popędowych 
jak odbudowy, prowadzona jest w  kopalni Kmita 
zupełnie bez wentylacji — tak że na niektórych 
robotach człowiek tylko z trudem oddychać może 
i nawet na chodnikach światło acetylenowe gaśnie. 
Roboty te, oddalone do 1000 metr. od prądu jx>- 
wictrza prowadzone są zupełnie bez wiatrowych, 
tak że gdyby na chodniku głównym powstał więk- 
*ry zawał lub pożar, wszyscy robotnicy znajdują­
cy się za zawałem nie maiąc znikąd przypływu po­
wietrza, musieliby się podusić, jak to w analogicz­
nym wypadku miało miejsce na Górnym Śląsku.

W całej kopalni niema ani jednego ustępu, 
wskutek czego na chodnikach, zanieczyszczonych 
na całej długości, z braku wentylacji, smród oddech 
tamuje. A *

Po wodę do picia mu-szą robotnicy chodzić cza­
sem i kilometr, na samo podszybie. Gdy na żą­
danie delegatów zamówił jeden z urzędników ko­
newki blaszane na wodę, inż. Hromek konewek 
tych przyjąć zabronił, a rraleźytość za te konewki 
kazał zamawiającemu zapłacić.

Kolejki w całej kopalni są w opłakanym stanie, 
gdyż chodniki prawie bez ścieków', nie wyłożone 
deskami są tak wodą i błotem zanieczyszczone, 
żc miejscami szyn zupełnej nie widać.

Obok pochylni i upadnie brak zupełnie cho­
dników równoległych do przechodu, zatem robot­
nicy zdążający do robót po upadnicacb i poebył-

Kronfka 
parlamentarna.

KOMPROMITACJA CHJENY SENAC­
KIEJ.

Z Komisji Skarbowo - Budżetowej Senatu.
Wczoraj komisja skarbowo-budżetowa 

Senatu usiłowała wydostać się z kłopotliwe­
go położenia, w które wtrąciła ją mniejszość 
.•uofeo-Chjeńska, odrzucając prowizorjtim 
budżetowe. Referent prof. Buzek zapropo- 
wał początkowo, aby zreasumować uchwałę, 
odrzucającą prowizorium. Chjeniści nie 
chcieli ośmieszać się doszczętnie i dlatego 
zaproponowali aby zreasumować inną rów­
nież uchwałę onegda jszą, o nieprzystąoiemk* 
do dyskusji szczegółowej. Po dość długich 
largach, postanowiono wreszcie reasumpcję 
obu uchwał i przystąpiono na nowo do dys­
kusji.

Wicemin. skarbu, Żaczek, w ciąga 
dwóch godzin wyjaśniał komisji różne po­
zycje oudżetowe, poczem zarządzono prze­
rwę 10-mrautową, klórą\prawica wyzyskała 
dla naradzenia się nad tem, jak glosovirad, 
Dc porozumienia i:r- doszło widać, bo pod­
czas głosowania większość prawicy wstrzy­
mała rię, a zaledwie dwóch endeków, w tej 
liczbie nieprzejednany p. Stecki, głosowało 
przeciw prowizorjum. Wstrzymał się rów­
nież przedstawiciel kola żydowskiego.

Po uchwaleniu projektu prowizorium 
przyjęto również rezolucje p. Buzka, aby 
Rząd wniósł projekt ustawy, regulującej 
sposób układania budżetu państwowego.

SPRAWY KOLEJOWE.
Komisja komunikacyjna odbyła w so­

botę posiedzenie, na którem przeprowadzo­
no dyskusję nad expose p. Ministra kolei.

Dy deus ja nie była zbyt ciekawą. Pod­
kreślamy tylko charakterystyczne głosy. I 
tak: p. Tabaczvński (o.-d.) żądał z nacis­
kiem wprowadzenia akordów na kolei.

P. Ostrowski (Piast) żądał wolnej ręki 
dla rządu dla swobodnego przenoszenia
pracowników kolei owych.

P, Ledwoch (Wyzwolenie) żądał rertń- 
zji praiv, które mają związki zawodowe ko­
lejarzy!

P. JJryckiewicz (ch.-d.) podkreślał ma­
łą wydajność pracy i „niechęć do pracy" ze 
strony robotników kolejowych.

Polemizował z nim bardzo energicznie 
tow. Pławski, podnosząc, że bez wydatnej 
i ciężkiej pracy kolejarzy, koleje nasze nie 
wykazywałyby rosnącego wciąż ruchu, ru­
chu regularnego i lepszego, bezpieczniejsze­
go niż ruch na kolejach wielu państw zacho­
dnio-europejskich. Wynagrodzenie pracow­
ników jest tak marne, że nie mają sił fizy­
cznych do jeszcze wydatniejszej pracy. 
Jest związek bardzo ścisły między płacą a 
pracą. ^

Tow. Moraezewski nie sądzi, aby ta 
dyskusja skończyła się wnioskami, któreby 
Sejm mógł uchwalić. Jedynie można prze­
dłożyć Sejmowi.wniosek p. Sikorskiego, do­
magającego się przedłożenia w ciągu mie­
siąca pragmatyki służbowej dla kolejarzy, 
Inicjatywa posłów Tabaczyńskiego, Ledwo- 
oba i Ostrowskiego je§( nie na miejscu. 
Zwalcza chęć wprowadzenia akordu i pod­
kreśla, że rząd ma wszelkie prawo orzeno-

\ N
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sic pracowników. Ale życie ograniczyło to 
prawo. Gdzież są mieszkania, w których 
mogliby mieszkać przeniesieni kolejarze?

*
Wczoraj odbył się dalszy ciąg dysłtasji, w któ­

rej wynika .przyjęto wnioski:
Wobec wzrastania niezadowolenia wśród pra­

cowników kolejowych, spowodowanego szaloną dro­
żyzną, komisją* komunikacyjna poleca M. K. Ż. zba­
dać faktyczny stan rzeczy i celem uspokojenia pra­
cowników przedłożyć natychmiast Radzie ministrów 
odpowiednie wnioski.

wzywający Rząd do przedłożenia Sejmowi usta- 
skćw postawionych w komisji z okazji sprawozda­
nia budżetowego za r. 1922;

wzywające Rząd do przedłożenia Sejmowi usta­
wy o służbie na kolejach państwowych, oraz do 
przedstawienia projektu inwestycji kolejowych w 
roku bieżącym;

aby dodatki droźyźaianc wypłacane były wszy­
stkim pracownikom * góry każdego miesiąca;

w sprawie nadzoru nad kooperatywami kolejo- 
wemi, siubwencjonowanemi przez Rząd;

wreszcie wniosek zmierzający do podwyższe­
nia czynszów dzierżawnych, płaconych przez re­
stauratorów kolejowych do normy odjpowiadającej 
dzisiejszym stosunkom walutowym.

KOM ISJA SKARE&tWA.

Wczoraj pod przewodnictwem posła Osieckiego 
komisja skarbowa miała przystąpić do dyskusji nad 
ejtposć p. ministra skarbu Wł. Grabskiego. Ponie­
waż nikt głosu nie zabrał, przewodniczący zamknął 
posiedzenie, naznaczając następne na dzisiaj dla 
rozpatrzenia noweli do ustawy o podatkach docho­
dowych, i ' ,» . >

KOMISJA ROLNA.

Na wczorajszom posiedzeniu komisji rolnej 
prezes Głównego Urzędu Ziemskiego Ludwisiewicz, 
udzielając wyjaśnień z działalności tego urzędu, 
wskazywał na trudności, na które napotyka wyko­
nanie reformy rolnej przy finansowaniu. Wspomniał 
także, że nowela do ustawy o reformie rolnojjjcst 
w opracowaniu i że wkrótce Rząd wniesie ją do Sej­
mu.

Przedstawiciele poszczególnych departamentów 
zdawali sprawę ze stanu osadnictwa, o reformie rol­
nej na kresach wschodnich, o komasacji, serwitu­
tach, pomocy rolnej i t. d.

Dyskusja nad sprawozdaniem odbędzie się we 
czwartek 15 lutego.

W końcu posiedzenia poseł Wasiftczuk (Ukrai­
niec) zwrócił uwagę, że poszczególni szefowie de­
partamentów rozmaitych urzędów nie dają na żąda­
nie posłów potrzebnych materiałów. Pos. Ponia­
towski (Wyzwolenie) wyjaśnił, że z materjałów rzą­
dowych korzystają tylko referenci poszczególnych 
spraw.

Wniosek o zakazie wywozu drzewa zagranicę 
przeciw głosom P. P. S. i Wyzwolenia został odesła­
ny &> komisji przemysłowo - handlowej.

O GMACH DLA UNIWERSYTETU LWOWSKIE­
GO.

Sprawa przekazania gmachu posejmowego tmi- 
sęersytetowi J a n i  Kazimierza we Lwowie rozpatry­
wana była w dmu wczorajszym na posiedzeniu ko­
misji prawniczej, dokąd odesłana została przez ko­
misję oświatową Postanowiono zebranie odroczyć 
do czwartku i zaprosić na nie przedstawiciela tyrń- 
czasowcj komisji samorządowej we Lwowie, p. Kę- 
idzksra. #  1

REGULAMIN SEJMU.

Komisja regełtominowa przyjęła wczoraj w trzc- 
ciern czytaniu 86 artykułów' regulaminu sejmowego. 
W sprawie d je t poselskich postanowiono, że zasad­
nicze djety styczniowe powinny wynosić mJij^n mk. 
Odczytany został list marszałków Sejmu i Senatu, 
którzy oświadczyli, że wobec podwyższenia norm 
poborów poselskich, uważają za wystarczające dla 
siebie czterokrotne djety poselskie, a  nie sześcio­
krotne, jak' projektowano.

Kronika polityczna.
ZJAZD NACZELNIKÓW WOJEWÓDZKICH WY- 

DZIAŁÓW PRACY.
Onegdaj o  godz. 10 rano rozpoczął się w lokalu 

departamentu opieki społecznej ministerjura pracy 
i opieki społecznej pierwszy zjazd naczelników wo­
jewódzkich wydziałów pracy-i opieki społecznej. 
Zjazd zakończy obrady prawdopodobnie w dniu 
dzisiejszym, •

KONWENCJA POCZTOWA POLSKO-ROSYJSKA.
20 b. m. w y j e ż d ż a j ą  do Moskwy z ramienia rrlin. 

poczt i  tel. p.p. Dobrowolski i Łukaszewicz dla pod­
pisania polsko - rosyjskiej konwencji pocztowo-te­
legraficznej. Umowa ta była przewidziana w trakta­
cie ryskim, z szeregu innych konwencji, które ma­
ją być zawarte.

SPRAWA KOLONISTÓW NIEMIECKICH 
W POLSCE.

Rada Ligi Narodów powzięła decyzję w spra­
wie kolonistów m -micckich w Polsce, w której po- 
sianawia przedstawione jej zagadnienie przesłać 
do zaopiniowania doradczego międzynarodowemu 
Trybunałowi Sprawiedliwości. Trybunał ma stwier­
dzić. czy powyższa sprawa podlega kompetencji Li­
gi Narodów, a powtóre czy stanowisko rządu pol­
skiego jest zgodne , z jego międzynarodowemi zobo­
wiązaniami. Rada Ligi upoważniła sekretarza Ligi 
<]•> przesłania aktów sprawy Trybunałowi Sprawie­
dliwości. (P. A  T.),

k g n f e k e n c ja % a n a m e r y k a ń s k a .
35 b. m. rozpoczyna się w St. Jago (Chili) koc- 

terencja panamerykańska, na którą zostały zapro­

szone wszystkie kontynentalne państwa amerykań­
skie. Porządek dzienny obejmuje liczne sprawy po­
lityczne i finansowe, oraz na wniosek rządu uru­
gwajskiego kwestję ścisłego zbliżenia między k raja­

mi amerykańskiemi, które według projektu urugwaj­
skiego tajałyby związać się w rodzaj amerykańskiej 
Ligi Narodów,

JŁ1L-JT1Ł ©
W  Zaj^IęMia. IIm h T j n

k o p a l n ie  z a j ę t e  p r z e z  w o j s k o .
Berlin, 13 lutego. (PAT). W zagłębiu 

Saary wojsko okupacyjne obsadziło wszyst­
kie kopalnie. Władze okupacyjne ogłosiły 
górnikom, iż będą oni siłą zmuszeni do 
pracy.

NA DROGACH POSTERUNKI W OJSKO­
WE.

ł Frankhirf, 13 lutego. — (P. A. T.). Od 
aziś rana drc^gi, wiodące do obsadzonego 
obszaru, są pilnowane przez francuskie po­
sterunki. Na różnych punktach zaprowa­
dzano system rogatkowy. Automobile są 
wpuszczane do obszaru okupowanego, ale 
opuścić obszaru okupowanego nie mogą.

ROZSZERZENIE OKUPACJI;
Dusseldorf, 13 lutego. (P. A. T.}. — 

Wojska belgijskie zajęły dziś rano Wesel i 
Emmerich, gdzie znajdują się urzędy kon­
troli celnej dla towarów, pochodzących z 
Holandji lub do Holandji wysyłanych.
ZANIEPOKOJENIE WŚRÓD NIEMIEC­

KICH PRZEMYSŁOWCÓW.
Berlin, 13 lutego. (P. A. T.). — Prasa 

tutejsza zaznacza, iż zakaz eksportu z za­
głębia Ruhry wywołał zaniepokojeni A w ko­
łach przemysłowców niemieckich. Urzędni­
cy niemieocy na tery tor jura okupowanem 
w dalszym ciągu zachowują stanowisko o- 
pome wobec władz okupacyjnych.

I NIESŁYCHANA UCHWAŁA.
Paryż, 13 lutego. — (P. A. T.). Dono­

szą, że dwa wielkie stowarzyszenia lekarzy 
niemieckich postanowiły, aby lekarze nie u- 
dzielali porady lekarskiej chorym narodo­
wości belgijskiej i francuskiej.

REPRESJE WŁADZ OKUPACYJNYCH.
Essen, 13 lutego. P. A. T. — Personel

tutejszych hotelów, odmawiający usługi o- 
ficerom francuskim, został przez, władze ó- 
kupacyjne usunięty i zastąpiony przez ob­
sługę woj skową.

STARCIE FRANCUZÓW Z POLICJĄ 
NIEMIECKĄ.

Gelsenkirchen, 13 lutego. (P. A. T.). —
Agenci niemieckiej policji bezpieczeństwa- 
zatrzymali samochód, wiozący 2-ch żandar­
mów francuskich. Wskutek tego wywiązała 
się walka, podczas której obaj żandarmi i 
jeden policjant, odnieśli rany.

Bc-rlifi, 13 bitego. (A. W.). — Wojska 
francuskie zajęły 13 b. m. Gelsenkirchen 
najprawdopodobniej w związku z poranie­
niem tam wczoraj dwuch żandarmów fran­
cuskich. Ratusz i wszystkie gmachy pu­
bliczne zostały obsadzone przez oddziały 
francuskie, Schulz,pelizei rozbrojono.
KOLEJE POD ZARZĄDEM MIĘDZYSO­

JUSZNICZEJ KOMISJI.
Bordeaux, 13 lutego. (A. W.). Między­

sojusznicza komisja nad reńska uchwaliła 
wziąć we własny zarząd koleje na lewym 
brzegu Renu.
OGRANICZENIE RUCHU ULICZNEGO.

Recklinghausen 12 lutego, (PAT)^ U 
władz sojuszniczych zjawiła się delegacja 
ludności 7. prośbą o cófnięcie zarządzenia, 
zabraniającego ruchu ulicznego między go­
dziną 9-tą wiccz a ć rano. Delegacja otrzy­
mała odpowiedź w tym sensie, że zarządze­
nie będzie trwało dopóty, dopóki kupcy nie 
zaprzestaną sabotażu w stosunku do klijen- 
tćw francuskich i belgijskich. Na skutek po­
wyższego oświadczenia niektóre skiepy zo­
stały otwarte.

Ha Bliskim Wschodzie.
GROŹBY TURECKIE.

Konstantynopol, 13 lutego. — (P. A. T .). 
Ze źródeł angielskich dondszą, że dowódca 
turecki zawiadomił admirała angielskiego 
Nichols ona, iż wszelkie próby wyłowienia 
min przy wejściu do portu w Smyrnie będą 
uważane za casus belli.

ROKOWANIA.
Ljon, 13 lutego. — (P. A. T.). Roko­

wania między sojusznikami a Turkami to­
czą się w dalszym cigu w Smyrnie. .
POWOŁANIE JEDNEGO ROCZNIKA 

POD BROŃ.
Londyn, 13 lutego. — (P. A. T.). „Ti- 

mes‘ł donosi z Konstantynopola, że rocznik 
1902 został przez Turków powołany pod 
broń.

ISMET PASZA W RUMUNJI.
Bukareszt, 13 lutego. (PAT. P, R J. 

Rząd rumuński w dalszym ciągu czyni

i wszelkie wysiłki, aby skłonić delegację tu- 
* recką dc zajęcia stanowiska’pojednawczego 

i aby przekonać ją, że przy nicwieUtiem z 
jej strony poświęceniu uda się zapewnić po­
kój Europie. Bratianu przyjął Ismeta Paszę, 
poczem po odbytej naradzie zaprosił przed­
stawicieli dyplomatycznych Anglji, Francji 
i Włoch, którym przedstawił wyniki spot­
kania z Ismetem Paszą.

W tutejszych kołach dyplomatycznych 
wyrażają nadzieję, że Ismet Pasza po przy­
byciu do Angory zaproponuje Zgromadze­
niu Narodowemu takie rozwiązanie spraw, 
nieuregulowanych dotychczas w Lozannie, 
którehy były możliwe do przyjęcia przez 
mocarstwa.

Z powodu wielkich zasp śnieżnych, ko­
munikacja kolejową z Konstanzą została 
chwilowo wstrzymana, wobec czego delega­
cja turecka pozostanie w Bukareszcie aż 
do chwili uruchomienia komunikacji.

Siwa SlaW.
UKŁAD TYMCZASOWY.

Kowno, 13 lutego. (P. A. T.). — „Echo 
Kowieńskie" donosi, że pomiędzy Komite­
tem Ocalenia Kłajpedy, Dyrektoratem po-, 
wstańczym i dowództwem powstańców z 
jednej sironv, a nadzwyczajną komisją so­
juszniczą z drugiej strony doszło do nastę­
pującego porozumienia: Komitet ocalenia 
wraz z dyrektorjatem Simonaitisa poda się 
do dymisji, a na jego miejsce powstanie no­
wy dyrektor jat, złożony z ‘5 osób, 3 Litwi­
nów i 2 Niemców. Budrys zostanie usunięty 
od dowództwa nad powstańcami. Część po­
wstańców będzie wcielona do szeregów mi­
licji, pozostali zaś powstańcy bedą musieli 
opuścić tery tor jum Kłejpedy. Dozór nad 
wvkonsniem lego porozumienia ma objąć 
pułk. Trcusson.

Komisja sojusznicza zwróciła się do 
rządu litewskiego z prośbą o przyjęcie po­
wstańców na terytorjum Litwy i otrzymała 
na to zgodę Kowna.

NOWY DYREKTOR JAT.
Kłajpeda. 13 lutego. (A. W.). W pią­

tek wieczorem odbyła się konferencja nad­
zwyczajnej komisji alianckiej, która wyzna­
czyła rząd w Kłajpedzie, Prezydentem ma 
1 yć poseł litewski w Berlinie, Pauluis. Ze 
strony niemieckiej wysunięto sekretarza 
^wiązkow zawodowych, Anncrta, i dyrekto­
ra Związku Kupieckiego, Falka. Ze„strony 
litewskiej wvsnnieto obywateli ziemskich: 
Bolscherta i Birszkusa. \

Z KONFERENCJI AMBASADORÓW.
Leafield, 13 lutego. (PAT. P. R.). Na 

pęniedziałkowem posiedzeniu rady amba­
sadorów, poświęconem kwestii Kłajpedy,

skonstatowano, że Litwa zastosowała się do 
wszystkich żądań sojuszników, odnośnie do 
Kłajpedy. Litwini cofnęli uzbrojone bandy 
z terytorium wolnego miasta, jednocześnie 
zaś w Kłajpedzie został utworzony rząd 
Jvmczasowy. Należy się spodziewać, że o- 
staieczua decyzja w sprawie Kłajpedy wy­
dana będzie w czwartek. Przewidują, że 
pods Lawa tej decyzji będzie uznanie suwe­
renności Litwy nad Kłajpedą, uwarunkowa­
ne jednak pewnemi zastrzeżeniami. Rząd li­
tewski będzie zaproszony na narady w celu 
ustalenia szczegółów zawarcia formalnej 
konwericji.

O t a i s  i i i i u
Londyn, 13 lutego. — (P. A. T.). Dziś 

odbyło się uroczyste otwarcie parlamentu 
przez króla i króiowę. W mowie tronowej 
król w sprawie polityki zagranicznej przy­
pomniał, że rząd angielski dołożył wszel­
kich starań, aby doprowadzić do zgodnego 
rozwiązania kwestji odszkodowań, poczynił 
nawet ważne usteostwa w sprawnie długów 
wojennych sojuszników względem Anglji. 
Do porozumienia jednak nie doszło. Francja 
i Belgja rozpoczęły tedy na własną rękę ak­
cję, za aprobatą W^och. Aczkolwiek rząd  
angielski nie może brać udziału w tej akcji, 
ani jej popierać, to jednak nie zamierza 
swojem postępowaniem przysparzać niowych 
kłopotów sojusznikom. Omawiając kwestję 
konferencji lozańskiej, król zaznlczył, że 
warunki proponowane delegacji angielskiej 
przez sojuszników, stanowiły na rzecz Tur­
cji wielkie ustępstwa, na które ona w rze­
czywistości nie zasłużyła. Rząd angielski 
jest przekonany, że władze tureckie w An­
gorze zmienią zdanie i zgodzą się na podpi­
sanie traktatu.
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strni angielskie i im
Leafield, 13 lutego. — (P. A. T J . Z 

Waszyngtonu donoszą: Senat ratyfikował
we wtorek układ, dotyczący • konsolidacji 
długu wojennego Anglji w Ameryce.

n i a
• Ryga, 13 lutego. — (P. A. T.). Wczo-

raj przybyli tu w przejeździe z Berlina do 
Moskwy Cziczerin i Krasin. Minister jum 
spraw zagranicznych podejmowało ich obia­
dem. Cziczerin przyjął dziennikarzy i po­
wiedział im, co następuje: Konferencja lo­
zańska dowiodła, że Rosja i państwa z nią 
związane są niezbędnym czynnikiem życia 
międzynarodowego i lekceważenie ich inte­
resów stało się właśnie przyczyną tego cha­
osu, do którego doprowadziła konferencja 
lozańska.

Wielkie mocarstwa trwają nadal na 
stanowisku, że narody wschodu muszą znaj­
dować się ped opieką państw zachodnich. 
Wobec zerwania konferencji lozańskiej, na­
leży oczekiwać, że obecnie rozpocznie się 
wytężona' akcja dyplomatyczną, którą pro­
wadzić.będą sprzymierzeńcy każdy na wła­
sną rękę. Anglicy, zdaniem Cziczerina, pro­
wadzili podczas konferencji przez cały czas 
podwójną grę w stosunku do sprzymierzo­
nych, dążąc, jednocześnie do zerwania kon­
ferencji^ Obecna sytuacja jest bardzo skom- 
plikowatia, mimb to jednak Cziczerin nie 
■wierzy we- wznowienie działań wojennych 
na BI. Wschodzie.

s l i i
Paryż, 12 lutego, (PAT). Kryzys poli­

tyczny, jaki przechodzi obecnie Bułgarja, 
wywołuje tu zaniepokojenie. Przypuszcza­
ją, że Stambolijski, opuszczony przez więk­
szość swych stronników, będzie musiał o- 
przeć się na komunistach i w ten sposób u- 
iegnie wpływom Moskwy.

■ I W i n ^ W

Orgje hamienicznika.

W suterynie przy ul. Pawiej nr. 46 (mieści się 
tam sklepik i pokój) mieszka rodzina Szydło, skła­
dająca się z męża, żony i 8 dzieci. Gospodarz, nie­
jaki Trefler, mając widoki na otrzymanie większe­
go komornego, postanowił pozbyć się rodziny Szy­
dłów i w tym celu przez kilka miesięcy nic chciał 
przyjmować od niclr komornego. Biedacy nie zor­
ientowali się i z n a le ź li  sin no‘:!c wobec groźby wy­
rzucenia na bruk, gdyż sprytny kamienicznik podał 
ich do sądu o eksmisję. *

Tymczasem, nie czekając na wyrok sądu, T re­
fler stara się usunąć Szydłów, teroryzując ich 
wszelkiemi sposobami. Policja z V komisarjato 
również, niewiadomo czemu, staje po stronie Tre­
flem, przodownik tej dzielnicy i policjant nr. 2675 
kilkakrotnie zwracali się do Szydłów, by się wypro­
wadzili, a nawet, z rozporządzenia przodownika, 
meble Szydłów wyrzucono ze sklepu i wstawiono do 
bocznego pokoju w suterynie. Przyjaciele Treflera 
nie wahają się również za pomocą bicia nakłaniać 
Szydłów, do opuszczenia suteryny.

Jakiem prawem kamienicznik Trefler znęca się 
nad biedakami?

Prowincja.
Biala-W adowice.

(Korespondencja własna).
13 lutego

W  niedzielę d .11 b. m. odbył się olbrzymi wiec 
w Andrychowie pod gołem niebem, przy udziale 

^>aru tysięcy towarzyszy .  robotników i chłopów. 
Referował tow. poseł K. Czapiński.

Równocześnie w Y/adawicach odbywał się wiel­
ki wiec w Domu Robotniczym, gdzie po zagajenia 
przez tow. Penkala referował tow. A. Pająk.

Na obu wiecach omówiono ostatnie wypadki po­
lityczne, skrytobójcze metody Chjeny i kwestję dro­
żyzny.

W Bielsku odbył się tłumny wiec w poniedzia­
łek 12 b. m. Zagaił tow. Pająk, 'przewodniczył tow. 
Sokołowski. Tow. poseł Piotrowski, serdecznie wi­
tany, mwkił o sytuacji politycznej, zaś tow. poseł 
Czapiński — o drożyźnie, preliminarzu budżetowym 
i t. d. Jednomyślnie uchwalono rezolucje z prote­
stem przeciwko metodom Chjeny i z żądaniem ener­
gicznych środków przeciw drożyźnie.

25 b. m. odbędzie się w Białej konferenoja okrę" 
gowa okręgu Biała - Wadowice.

Radomsko.
^ (Korespondencja własna).

Dma 27-go. stycznia odibył się wiec sprawo- ‘ 
zdawczy posła Pużaka. Salę miejscowego Kino­
teatru wypełnimy masy robotników, którzy w sku­
pieniu wysłuchali obszernego referatu o wypad­
kach grudniowych, o zamachach reakcji na pod­
stawowe zasady i porządek republikański państwa 
i Jo szalejącej drożyźnie. Po przemówieniu tow- 
Sinka, k tó r /  scharakteryzował praktyki miejsco­
wego kołtuóstwa — przyjęto wśród oklasków rezo­
lucję wzywającą klasę robotniczą do obrony de­
mokracji i republiki przed atakami reakcji, ore* k 
domagającą się od Rządu stanowczej polityki anty- W 
drożyźnianej i represji na spekulantów. Po od- ) 
śpiewaniu Czerwonego Sztandaru wiec zakończon* »
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Z Redy Miejskiej
Lekko i zwinnie załatwiła się onegdaj Rada 

toiejska z pierwszymi siedmioma punktami porząd­
ku dziennego. Z niecierpliwością oczekiwano punk­
tu ósmego, którym byt wniosek Magistratu o upo­
ważnienie, go do zaciągnięcia u Rządu pożyczki w 
Wysokości 5 miijardów mk. Przejdzie, czy nie przej­
dzie? — pytano się wzajemnie zarówno w kołach 
magistrackich, jak w kołach członków Rady miej­
skiej, która wczoraj — pomimo ostatków — nader 
licznie się zebrała. I jak to się dzieje w odcinku po­
wieściowym, który w najciekawszem miejscu zazwy­
czaj u-ywa się, tak tap przed samym 8 punktem 
przewodniczący r. Baliński, ogłosił dziesieciominu- 
tową przerwę, która trwała prawie 2 godziny.

To naradzały się poszczególne kluby.
Po wznowieniu posiedzenia odczytano wniosek 

Magistratu z uzasadnieniom konieczności pukania 
do drzwi rządowych,
1 W imieniu klubu radnych P. P. S. zabrał głos 
r. tow. T. Szpotański, który przedewszystkiem pod­
kreślił brak konsekwencji u prawicy, odmawiającej 
W Sejmie kredytów Rządowi, a na Radzie M. doma­
gającej się pożyczek od tegoż Rządu. W dalszym 

. ciągu mówca napiętnował eksterminacyjną politykę 
większości R. M., przejawiającą się od dłuższego 
czasu w bezwzgdędnem nieliczeniu się z przedsta­
wicielstwem robotniczcm we wszystkich sprawach 
od najdrobniejszych do najpoważniejszych. Wyli­
czywszy cały poczet sipraw, które prawica»zdecydo- 
Wała mechaniczną większością głosów, r. tow. Szpo- 
t ó,ski przeszedł do omówienia dzisiejszego momen­
tu. Wbrew butnemu i zarozumiałemu zapewnieniu b. 
prezydenta Nowodworskiego, że miasto już potrafi 
samo pokrywać swoje wydatki i że więcej ani gro­
sza pożyczki od Rządu nie zaciągnie, kasa miejska 
znowu świeci pustkami, na najbliższą wypłatę nie­
ma skąd wziąć pieniędzy i jedyny ratunek R. M. 
Widzi w pożyczce rządowej. Anty-demokratyczna 
Większość R. M. w swem klasowym zaślepieniu o- 
kazała zadziwiający brak zmysłu przewidującego w 
przeciwieństwie do ustawy o samorządzie, której w 
poważniejszych sprawach żąda uchwały' większością 
% głosów, przyciągając tem samem do decydującej 
roli także mniejszość R. M, \

Na dotychczasowe zachowanie się prawicy R. 
M. najlepszą odpowiedzią byłoby kontynuowanie 
p o lity k i, ro zp oczę tej na czw artk ow em  posiedzeniu 
K. M. przez kluby lewicowe i postawienie przez to 
Magistratu w położenie bez wyjścia. Jednakże 
Wzgląd na interesy robotników i pracowników miej­
skich, wzgląd na szkoły i ochrony miejskie, wzgląd 

tysiące chorych w szpitalach, którzy przedewszy­
stkiem odczuliby na sobie skutki opozycji przeciw­
ko pożyczce, skłonił klub P. P. S. po głębokiej roz­
wadze do postanowienia głosowania za pożyczką w 
tem przekonaniu, iż doświadczenie ostatnie spro­
wadzi do opamiętania się zajadłych endeków.

Radny Erlich nic zgadza się ze stanowiskiem 
1- P. S. i w imieniu swojego klubu oświadcza się 
przeciwko upoważnieniu. Magistratu do zaciągnię­
cia u Rządu pożyczki.

Radna Budzińska - Tylicka poddaje ostrej kry­
tyce gospodarkę obecnego Magistratu, zwłaszcza w 
dziedzinie szpitalnictwa.

Rad. Koerner w imieniu ugrupowań żydowskich 
skarży się na majoryzowamie przez większość R. M. 
żydowskiej mniejszości radzieckiej. Żydowscy rad­
ni — zdaniem r. Koemera — w stosunku do swej 
liczebności więcej pracują od radnych innych ugru­
powań. Kto spełnia obowiązki, temiu należą się tak­
ie  równe prawa.

Następnym mówcą był r. tow. Jaworowski. 
Mó-wca zazdrości r. Erlichowi jego konsekwentnego 
stanowiska opozycyjnego, któregoby niewątpliwie 
się oburącz trzymał, gdyby klub P. P. S. liczył tak- 
*e... 4 radnych i nie wpływał na decyzje R. M. Li­
czebność klubu P. P. S. nakłada jednak nań pewne 
obowiązki licz mi a się z potrzebami tych, którzy 
radnym P. P. S. mandaty powierzyli.

Przeprowadziwszy analogię pomiędzy odmówie­
niem zaufania rządowi a odmówieniem zaufania Ma­
gistratowi, tow. Jaworowski słusznie zaznacza, że 
leśli votuon nieufności dla Magistratu nie pociąga 
Za sobą dymisji, to jednak takie, jak dziś uchwale- 
rde pożyczki pod presją konieczności miejskich po­
winno być dostatecznie wymownym ostrzeżeniem i 
skłonić powinno Magistrat do zmiany radykalnej 
dotychczasowej gospodarki miejskiej.

Ra.d. dr. J. Zawadzki bronił Magistratu, całą 
winę deficytu miejskiego zwalając na barki Rzą­
du.

Jak już wczoraj donosiliśmy, pożyczkę w pierw- 
®rem czytaniu uchwalono.

Z życia partji
Ruch robotniczy

O dczyt.
W  piątek, dn. 16. b. m.v o godz. 8 w., 

'v -okalu dzielnicy Jerozolimskiej (Chłod­
na 41} p osd  tow , Zol ja Praussowa wygło­
si odczyt n. t. „Prawodawstwo robotnicze
i  ubezpieczenia społeczne'1.

W e - - 'e,ści? członków partji za legity- 
, >sm}< dla sympatyków za bezpłatnemi
b iletam i, które można otrzymać w Sekre-
tarjacie cizielnicv.

Robotniczego odbędzie się w  środę dn. 14 
lutego o godz. 7 wiecz.

Klub Radnych P. P. S. i E gzekutyw a  
Warsz. Okr. Kom. Rob. wyraża słowa ser­
decznego współczucia tow. Stefanowi De- 
wodzkiemu z powodu zgonu Ojca jego.

Egzekutywa Okr. Kom. Robotniczego. W śro­
dę, d. 14 b. m„ o godz. 5 po pał. odbędzie się po­
siedzenie Okręgowego Komitetu Robotniczego P. 
P. S.

Powązki. Dzii, dn. 14 b. m. o godz. 7 wiecz., w i 
lokalu dzielnicy Okopowa 30 m. 16 odbędzie się o- 
gólne zebranie wszystkich członków dzielnicy, z po­
rządkiem dziennym: wybór nowego komitetu dziel­
nicowego. Konieczna obecność wszystkich członków 
dzielnicy.

3s*. J a n  AŁAPIN K,4"”kaNa 31, telef.
49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Char. wener. 

skórne, niemoc płciowa.' Do 2 pp. 5—7*/j w.

m m

KRONIKA

Praga. Jutro, d. 15 b. m. o godz- 7 wiecz., w lo­
kalu dzielnicy, Brukowa 29 odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy.

Mokotów. Jutro, dn. 15 b. m., o godz. 6 wiecz. 
w lokalu 0 . K. R., Al. Jerozolimskie 6 odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego.

STAN POGODY
(wiedfcug danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

'Tenniperatura nojwyżaaa wynosiła wczoraj w 
Waiesawue —.0.0, qajaiisza —8.0; w Zakopanem 
najwyższa —6.0, ac£n&&Bai —13.0.

Przewidywany przebieg pogody w dniiu ttó- 
siejaamy: Praewuńaie pochmurno, niiejrcam: mgl sto 
łub letkki opad śmucdcy mróz Użejszy, wiatry lobałne.

w tórnej 2-gi vice-prezes tow. I. B ’dtowsllca, Na 
pozostałych csckc.lków zarządu prasscii: II. Wlema- 
mów Lua? tow. L. Czerwiński, J. Karwan^ .K. Waso- 
itowelri, S4. Różycki Z. Saeaiplińiiki, tow. S. Leń. 
nie weki, iM, Kaczmeitowitea, tow. J, SuŁńskii, A. 
Kclfięt-ajpwa.

Komisja -rewizyjna: S. Rysuteki, taw. K. Sto* 
browski i ,  ław. J. Zawistowska.

Sąd -kciteóeósia: H, Jędrusik, J. Velth i  tow. J. 
Flłipowrika. ■

iP-efcgcci do Centrali A. B. P.; K. Maj, W. Ur. 
bMlkowsiki -i M. iPcikrzyvunieki.

Ochota. Jutro dn. 15 b. m., o godz. 7 wiecz. w 
lokalu dzielnicy, Grójecka 45 m, 46 odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Ruch zaw odow y
Centralny Zarząd Związków pracowników foto­

graficznych podaje do wiadomości ogółu pracow­
ników fotograf., że od dn. 1 lutego trwa w Kowlu 
sirajk fotografów, Wobec tego pracownicy fotogra­
ficzni nie powinni przyjmować posad w tem mieście.

Echa rejestracji. Kcmisaęjst Rządu .polecił bo- 
misiTjatom polkyynyim ńu Wonazawyt wystosować 
■jinifesme. werwa o* dto tych wja'.ojkjcth osób, które 
f. pkiciikolwŁek .powodów o'« stewiay się do rejo-, 
stracji. OBciby te wrawene zastoiną w celu wytłuma­
czeń,la swego tfeatrmóeeraócitwa i  ewemtualacgo u- 
karacia. Byleby ę m z ą  center pożądaną, aby wszy­
scy kilóray z j. tokhlkcćwijcik powodów nile adtoń-li 
się aoreijertreweć, gtowi®! a3ę .w odnośnych komisa- 
rjpterih poT.'cyjiych, nie osetojąc na im iem e we- 
zweiate, gdzile po zlct&eeńu wyjaśnień zostaną zsre- 
jestrowEjnii. ;

Strajk  w  „Naszym  Kurjerze".
W  sobotę 10 b. m., o godz. 6 po poł., 

wybuchł strajk personelu drukarskiego w  
„Naszym Kurjerze". Powodem strajku jest 
nieuwzględnienie żądania robotników, aby J 
podwyżki, wyznaczone przez Urząd statyst. 
były wypłacane od 1-go każdego miesiąca, 
nie, jak dotychczas, od 11-go. Żądanie to 
było złożone dnia 2 b. m.

Ruch kuit.-oświatowy.
Odczyty z hygjehy zawodowej. W celu rozbu­

dzenia wśród pracowników zainteresowania hygje- 
ną zawodową, podniesienia ich zdrowotności t za­
pobieżenia wiciu chorobom zawodowym, minister- 
jiun zdrowia publicznego, w porozumieniu z min. 
pracy i opieki społecznej urządza cały szereg od­
czytów i  pogadanek z hygjeny zawodowej.

Będą one miały miejsce co drugą niedzielę o 
godz. 4-ej po poł, w lokalu Inspekcji pracy, Aleje 
3 Maja nr. 16.

Pierwsze odczyty wygłoszą:
1) 18 lutego w niedzielę, dr. Józef Zieliński na 

temat: „Co to test choroba zawodowa"; 2) 4 marca 
w niedzielę, dr. Hummel na temat: „Hygjena pracy 

■ f̂abryce i warsztacie"; 3) 18 marca w niedzielę
dr, Sarcewicz na temat: „Hygjena garbarzy i biało- 
skórników"; 4) 8 kwietnia w neidzielę dr. A. Stefa­
nowicz na temat „Hygjena drukarzy i odlew a czy
czcionek". Wejście bezpłatne.

Warszawska Rada Związków zawodowych wzy­
wa wszystkich robotników do popularyzowania tych 
odczytów i do wzięcia tłumnego w nich udziału.

Życie gospodarcze.
Ceny złota. iPcMca Krajowa Kasa Pożyczkowa 

pSacia wczoraj za arabla złotego 17,513 rnkp., za 
nurkę zfotą 8 109 rolko., za ąustrjacką kbronę zfetą 
6.896 n:kp., za- frariba złotego 6.568 flrkp,, za gram 
czystego fcruKSOu 22,627 mfep;'/

Notowania g'Mdy warszawskiej.
Dolary S t o .  Zjodin. 43.000 — 4.3.500.
DcŁaiy teanąd'. 43.500.
Korony ccestkio 1320.
Madei riemvackle 140 — 1.50.
Belgja 2450 — 2390.;— 2420;
Londyn 204.000 — 209.500 —  208.250.
Paryż 2730 — 2785 — 2775.
SEwajcairjia 8150 — 8500 — 8475.

' fWóeńeń GG —  C S '/ j  — 66.
Wiochy 2200 — 2250.

BnmuiyiD, jWnlja, Ifawraliig Istzj 
B a l s a m  J a p o ń s k i

Fabryki  Chemicznej „ £ G E “  

Edward Gobiec i S~ka
żąi!a6  w e w szy stk ich  aptekach  i sk ła -  

ńach antnerny :h.

c y r k
ł S z ś ś  S3 w i e c z ó r  \

L..n* tr a n c ja  m ię d zy d z ie ln ie o tu a .  D ziś , 
dn. 14 b m. o god 2 . 7 wiecz„ w  lok alu  O . : 
K . R . ,  A l. Jerozolinrskie 6, o d b ęd z ie  s ię  
konferencja m ięd zy d z ie ln ico w a  na którą 
w in ni p rzvb yc w sz y s c y  m ężo w ie  zau fan ia  z 
tabryk i komitety d z ie ln ico w e  w  p ełn y m  
sk ład z ie . 1

T. U. R. Zebranie organizacyjne war- 
s*kwskS?^ oddziału Tow. Uniwersjjlatu

„ S z ł a s i s p y 11 p n o g p a m t i :
Trupa^ K ' l e y y j i ,

Truna ł P e e t s z o I U ,
S i t e g a a i  i  N i c o ‘ ^ 1  
M a O 0 f  i *  i  C I s » l

W i l t s  P i  » a r t l y ,

H e l a  H i m m l e r
L y & i a  O i a ®

T r i o  H e r m a n o ,  
T r i  P o t  i * o i c  
D u e t  H a a a a n ,  

D w o j e  J B o r r y .

Zatarg magistratu z kinematografami. iDn. 13 
b. m. po południu odSr.-f© pcs odlzeate Magi. ćra- 
tł*, .póświięcome amówtenijti mceaeep aatorgu, jaki 
wyi:i:'Ipl ro*::ędzy wtedirani mtejskiemi i  w łąśc'cela­
mi teatrów ńwieffinyclh. iPo dil-umsocj dęiałrnsjt uchwa­
lono zająć stanowisko odanaw:© wagłęd®® żg!i:sno- 
njicii iproea •wlaSa'oiell iki'tni8ro«to0cfóW‘ żądań. Spocą. 
Wa powyższa zootrriiie ostatecznie zrJatwócma przez 
Radlę, roiieijriks która zhterze s ’ę w d. 14 b, m. Nie 
należy ęodtnrik praypusznz .ó.f.iby Radia m&ejska aaue. 
d ła  pcnpBlęfcą p n ra  Mag strat ucbwsSę.

Rosyjemnie sieci tel< gralicsncj. W urzędzte 
pocztowym Dąbrowica, pow'iat S im y i w egrro-jacń 
pocztowych Kamoraka Wioska powrót Rawa Ruska, 
Niedrzwica .powiat Lubina i  Potworów powiat Ra­
dom zapiwwadzono sihilżfoę teóegiraiiczną i  telełcr 
niczaą. ; i

W sprawie emigracji d« Afryki. Woboc ulcara- 
n ił się w prasie lwowskiej ogfioszoń, mcjącyóh na 
celu wenbowTanie rolwilców-rgronoroów'1 da Ałrjtki, 
Urząd Emigracyjny ostrsega wiszyslkteh, którzy pra­
gnęliby udać aii-ę dio Afiryk', 5ż akcja tego rtodznfjiu 
jest zdkazana przieta P ;ń  twx> na mocy ustawy o za- 
ncl.towetm pośredmiiictwiie pracy z da. 21 paźdaiar- 
qu-kc 1921 r.

Jedl oraećaie Urżad! zaanneza, że klimat w  po. 
wmydi óJecttiesch. Afryko, szczególm.ej w Kongo t>eCL- 
gijsiktenii, jest zabójczy (Ma Em-cpejczitków i  unikany 
przez, Belgów. (iPAT,.)

Siedziba Zw. zaw. lekarzy weterynaryjnych. Za­
rząd główny Związku zawodowego lekarzy wetery­
naryjnych mieści się obecnie w nowej siedzibie 
pizy u!. Nowowiejskiej nr. 18 m, 3, w lokalu Tow. 
opieki nad zwierzętami.

ZA B RA N IA  I OD CZYTY.
K«ifereneja w  fiprawie propagandy hyg'eny.

Miejski Instytut Hyg c.niajny zwoduje tonferonoję 
w sprawii© propagandy hygteny z uduiatem iasfytu. 
cji i  orgr.m'zaciji spoBecer.Ui. Koiiiteronoja odbędzie 
s*ię dinia 15 b. m,. o  'gadż. 7 i  pól wiecz. w lokalu 
Wycjyia'u iZdrowia, Zgoda, 10.

IFaraądeik dzlem.iy obejmuje: 1) Sprawozdanie 
z działalności M. I. H. za rek 1922 \y kieruinlcu ,purer 
pogardy hygieny, 2) WispóliudGiaJ .iństylucji i or- 
gonizseji sipo’ocznyirh w  spraw,’© iprorag udy hygie- 
nfieznej. 3) Sprawia zorgaalaiowiapiia kimsówi dla do­
zorców domowych. 4) iWotoe w-aoskii.

i WYPADKI.
Ograbienie 12-tn kupców. W łesfe między Or-

diiulyczŁimi a Tlrbi nem (wt-j ■woTyńskte) ua d.rodze 
dwóch uzbroja.yxh w karabiny (bandytów acipsdto 
na jiadąeyrh na- diwóih -wozach dwnjnastu' kupców 
miejscowych. iPk> eterorpizmvajiu jadącjrh za penm. 
oą dania dwóch wytstazsilów w górę, ’bandyci ograbili 
w»..ystlkixh z gotów te, rabując egćCean około 8 -miłj, 
mk., poczerni zbiegli dó lasu.

■Wypadek łó'le je wy. Na przejeźdzte kolejowym 
p:vy ul. Towtarcmcj, pod ipecirg :paspl cazmy N-r. 404, 
wipadT. dozorca tscOctfowy tego praejaad-u, 45-letni 
An-loni LuŁar.fki iPulawska Nr. 45). ,Lebarz Pogo­
towia słwtordziS zmiażdżeni:© kećol prawej slcronl 
i złamanie prawego uda i przewilóz? Kubańskiego «  
s t o le  cięiikism do szpitala Dzloclctalk Jeauw.

Z rozpaccy, że okradlinr.o ją — 0truła się. ZA-
niiieszkalę w domu ;Nr. 10 przy ul. Tatrzańskiej w  
Slelerch. 26 l-etalą Helenę Niewlodiomcir} cicraidzlo> 
n> niemal do cm  zabierając je*j ybraaia, btelizn©, 
obuwiie i  mm© roeczy oraz towary kl-xiow© — na 
ogólną ®-jmę cśim u- nnĄcnów .mile. Rozpacz -cfcra. 
dzionej prawt© doscazęlnil© dciprowedaila tóeszraę- 
śli-wę beftietę wpreist dto cb  ędu. TrwaSo to od rob:©, 
glego czwarik-u- aż dto wczcinaj. Wreszcie iruąprxarjraa 
kobieta postanowifla skrócić swe cierpienia i •w tym 
celu wcanrej wieczorem- w  swem ogci’iocoineni mtess- 

I km ic targię’8 ©i-ę nżPżycrio, wypijając większą do­
zę esencji terhotewej. Pogctowć^, po praephdrao'a 
fiułędka przewuc îto N’«wiadcandką w ataroi© tóięż- 
kinn d© szpitaila Sw. Ducha.

Zderaeni* samochodu i  dorożką, iłfa Kraków- 
aie’ero iPraedlmleóciu przed’ dam-am -N-r. 6, samochód 
osobowy Nr. 33.17, jxaletzacy do ©ante Zwiiąsku Zie. 
m-ian, nrje.h-?f na oiorctżikę, należącą do Kazimierzą 
Tomczaka (iPraemy-s'o-wa Nr. 9). Wak-ui’-etk zderze­
nia ćtorożka uległa z/u.pełnemu zniiswaeniu, koń zaś 
dionnat zfiamamia dwóch żeber i  odniósł dwie rainy 
szampan© na pteraiach^ Sprawcą mieostrożnej* jazdy 
dkr-zal ś ę  -pijmy ©ałffep Juijon Rutkowski, którego 
atresztewono i  osadaano w areustóio I-go komiaarjatu.

Ofiara ślizgawicy. iPraed dameon Nr. 20 przy
ul. Towarów©] -wciaitfk ślzgaw ky mpadl! i złamał 
kość gotenró-wą praw'ej -ncigi 19-letni Kazimiera 
Gmwhccro-kd (Wolsika 5'2l). Pogctewie irxraewtoal© 
ofiarę ślizgawicy dto szpljate Dzlec’aiilka Jesus.

8m'crł©hie przejechanie. W pdHióaił przejeodu 
k-ofejowiego przy al. Burakowskiej, pod .pociąg po- 
spitsizmy, idący z War.-zzwy dio Mtawy, desbał się  
idący torem 22-tetai Jen Piekuir-ka, sapem z obozu 
rńkctoego Kości-uińikowisłciega tondynaus w lcosy- 
nie oficersldem. (Wskutek tobcięc-ia lewej stopy i  
ami:rŻKilż>©-.!ia> (gfiowy i prawej megi pełyżęj kolano, 
Pćekunka poniósł śmierć na mrejsou.

Zwłoki dziecka. iNa cmem-tarau powązkrni-skim
zna-lezkmo podrzugom© zwłoki (kiecka, pRi żeń­
ski oj, imające ©kolo siedlnću dni.

Miasto przyszłości. Pod’ ptowyżnziun tytiulem wy. 
glcsji odczyt p. dr. A. Lauilerbadh ula .dalsi©] zwm 
piosiiedaeraóu Póliskiego T-wa Kr. jocnawiczego. Od­
czyt ibcgcto Shtetrow-any juraezrotoaaand. ’Wstęp dla 
ezlofrków i  wproiwadzoaiych gości.

Z T-wa Lekarskiego Polsko-Francuskiego. Jutro
15 ib. m. o goda. 8 wiecz. odbędzie się  w sali wy. 
ldadowej Zik’adu F.'zijcOogji Uniw. WamsżawSteitęp, 
ul. ’Krakowsk'© P-rzedinlieśoi© 26-28 zabrani© od­
czytowe T-wa Lete.r .kleigo Pcriżkto-Fratoiciuislcego w 
Warszawie z następującyun porządkiteim dziennym-: 
1) prdeaar dr. K. Rzętłktowski: W.rażtoJ-ia z wycięrż- 

,ki oąukowej do Paryża, i 2) prof. dir. Kitsch: Roto 
bsdauzów francuskich w rozwoju .baliterjolcgji.

i  Polskiej?” T-wa Chemicznego. Jutro o g. 6 
po poi. -w Duż. Auidytor-jum Ctemńezr.eim Politech­
niki 'Warszawskiej, odbędzie się posiedzeroe Pol. 
T-jya Chem., na fclórem prof. J. Marocewicz wypo­
wie odczyt , 0  surowcach fosforowych w Pols:©", 
a pro#.,W. Św-iętasfewskij: W spmawiiie systematyki
reakcja! kc-niteibt-owyoh''.

Z Wolnej Wszechnicy P<dskiej Ri-zed klSlni ty- 
godutomii odlby1’© sćę dcrocoine watce aabranj© cafo®- 
kdw ,.Braiin,:©j iPosnrocy*' ańeimrsów rzeczywistych 
W. W. P. Zebrani© zcgail dotych-czasowy praaos ,p. 
Piskorski, wi’tejec przedślawintela sfnate IW. W. P. 
Po -zrg'-jemiu uraczono pamięć ś. p. prezydenta Rze.
czypoaptoTóej -Narutowicza- przez ,po wotami© i ’ yofawa:
łono zcayć wteroiec na-jiego t.rumn’e. N:'s'ępro< 
stąploro dto obrad. -Po złożem to ępra woz'en-to z-nrzą. 
ćT-j i komisji rewizyjnej wywiązała arę dyslkun-to, po 
k'drej udzielano zarządowi znaczną wi-ększcóeią gło­
sów cbsclutcirjuim. M'ęday innemc uchwalono: przy. 
mus pnący w Br tn ’cj ’Pcroocy* i daairę w wyso­
kości czesnego za 1 godzimę tygedriewą somcistral 
u-i© na ibudtowę ,rDoirai Akademlcktego-** W. W. P.

Do zarządu wybrano: prceas p. T. Pekorski 
(pc-wtórmie), 1^zy vice prezes tow. S. D.dbofe (po­

Z sądów.
O zastrzelen ie dyrektora fabryki w  Szcza- 

kowie.
Przed sadem okręgowym karnym w  

Krakowie toczyła się w pia.tek ub. tyg. roz­
prawa przeciw Antoniemu Doskoczowi, ro­
botnikowi huty szklanej w  Szczakowie, o  
to, że w dniu 13 października 1992 r. wt 
Szczakowej zastrzelił dyrektora fabryki, 
Karola Junga. Sprawa ta toczyła się w pa­
ździerniku z. r. przed sądem doraźnym i zo­
stała po dwudniowej rozprawie, celem prze­
prowadzenia dalszych dowodów, przekaza­
ną do postępowanie zwyczajnego. Dowody, 
ofiarowane wówczas przez obrońcę d-ra 
Heskiego, rozpatrzono w  śledztwie, po- 
czem wyznaczono rozprawę w postępowa­
niu zwyczajnem. Rozprawie przewodn ezył 
obecnie sędzia s. o. Markiewicz. Oskarżał 
prokurator Michałowski, rodzinę zabitego 
zastępował adwokat dr. Blat, oskarżonego 
Antoniego Doskocza bronił adwokat dr. H e­
ski. •

Przebieg roaprawy, której przysłuchiwało 
się dużo słuchaczów był nadzwyczaj powa­
żny, a zeznanie świadków, którzy opisywali 
prześladowanie Doskocza przez dyrektora, 
wywoływały w niektórych momentach wzru­
szenie wśród słuchaczy. Doskocz sam, gdy 
opowiadał, jak w zimnej izbie leżała chora 
jego matka na zapalenie płuc, a siostry na 
zapalenie’ ośkrzeii, zaś dyrektor Jung nie 
chciał mu dać ani kawałka węgla, rozpłakał 
się rzewnie przy tem opisywaniu niedóli 
własnej i swej rodziny. i

Trybunał wydał wyrok, zasądzający  
Doskocza na 3 lata więzienia, przyczem po­
trącił z kary 5 miesięczne .więzienie śledcze. 
Trybunał przyjął same okoliczności łago­
dzące, gdyż przebieg sprawy nie wykazał 
żadnej okoliczności obciążającej, a w  szcze­
gólności nie wykazał, aby oskarżonym kie- 
rotoała animozja lub agitacja społeczna.

Sąd nie przyznał rodzinie Junga żąda­
nych 20 milionów na transport zwłok do 
Wiednia.

/
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NIEBYWAŁA RZECZ I I ! -  PIERWSZY KROK D O  WALKI z DROŻYZNĄ!

$  S K Ł A D  F A B R Y C Z N YMając przedstawicielstwo najle­
pszych krajowych fabryk sukien­
nych postanowiłem s p r z e d a ­

w a ć  wszelka manufakturę 
w D E T A L U

♦
♦
♦

po cenach hurtowc-fabrycznych.

PAWEŁ WDŁOWICZ
M a rsza łk o w sk a  1 3 2 — 1 p ię tro

telefony: 256-30 f 154-78.

POLECAM; sukna, korty na ubrania męskie, oraz towary wełniane na palta,
kostjumy i suknie damskie.

U w a g a  a P.P. urzędnikom i urzędniczkom  państw ow ym  kom unalnym  i in ­
nym na RATY.

PRZEKONANIE SIĘ NIE OBOWIĄZUJE DO KUPNA,

Teatr i m uzyka.
KOMEDJA KADENA W ŁODZI.
K ad en -JB and rawski napisał komedję p, 

t. „Oni obaj“, ale teatry stołeczne (w tym 
wypadku Teatr Polski)- odrzuciły sztukę 
znanego autora. Jest to już drugi fakt boj­
kotu pisarza radykalnego przez teatry war­
szawskie. Pierwszy i bardziej jeszcze dra­
styczny fakt bojkotu notowaliśmy kilka­
krotnie w „Robotniku1* (inne pisma cicho 
przeszły nad tem do porządku dziennego) 
w stosunku do autora „Bolszewików", zna­
komitego, olbrzymich zasług pisarza, Wac­
ława Sieroszewskiego, którego komedję 
„Zamach" teatr miejski „Rozmaitości" przy­
ją ł ,  nawet zadatkował... i nie gra. Miasto 
musi mieć za dużo pieniędzy. Prasa, która 
milczała o Sieroszewskimi, teraz dopiero 
zrozumiała, do czego to prowadzi, gdy od­
rzucono już drugiemu autorowi sztukę, i 
gdv Kaden, idąc za Sieroszewskim, musiał 
szukać dla swej komedji przytułku na pro­
wincji. Jego sztukę będzie grał w marcu 
teatr łódzki. „Zamach" grał i to z powodze­
niem, teatr lubelski. Stolica, bojkotująca 
(oprócz jednej „Reduty") polską twórczość 
dramatyczną, schodzi na poziom prowincji, 
prowincja zaczyna soełniać obowiązki sto­
licy, Dlatego to w Warszawie panoszy się 
nędzny, marny, głupi, wyrobniczy repertuar 
cudzoziemski, którego wszyscy mamy już 
po uszy. Byle bzdura obca jest grana — ale 
n a  autorów polskich i to autorów nawet 
znanych, nawet „firmowych" miejsca niema.

; . *i . ' K .

Z FILHARMONJI.
„Requiem ’ Mozarta. — Jadwiga Pilecka. — Ostat­

ni poranek niedzielny.

Pewnego razu wyraził ktoś wobec Mozarta, 
bawiącego w Lipsku, zapatrywanie, że formy i te- 
jnaty kościelne są przedmiotem martwym; że szko­

da tych potężnych sił twórczych, które się im po­
święcają. Mozart się na io żachnął; uw ażał,, że 
tylko protestant tak może mówić; „...wy nie czu­
jecie wcale, co znaczy „...agnus dei, qui tollis pec- 
cata mundi—" Mozart, z zupełną racją twierdził, 
że aby te rzeczy, ten nastrój zrozumieć, trzeba być 
w jego duchu i  do niego wyohowywanym od dzie­
ciństwa, trzeba być oczywiście głęboko religijnym. 
To jest niewątpliwie niezbędny warunek po strcS- 
nie słuchacza. Ale muzyka ta wymaga także i  -po 
stronie wykonawców odpowiedniego przygotowa­
nia, odpowiedniej, dłużej trwającej .kultury spe­
cjalnej i — tak samo — odpowiedniego osobiste­
go stosunku do religji i do kościoła. Bo nie wolno 
i o tem zapominać, że muzyka kościelna jest jak- 
najściślej z kościołem związana i nie pokrywa się 

• bez reszty z uczuciem religijnem wogóle.
O ten zespół warunków nie jest łatwo; wiado­

mo, że u nas odpowiedniej tradycji muzycznej, wy­
chowania do wykonywania trudnej muzyki kościel­
nej — niema. Produkcję z tej dziedziny są bardzo 
rzadkie, zespoły tworzą się dla nich od przypadku 
do przypadku.

Tem więcej cenić należy inicjatyę w tym kie­
runku i trud, zużyty na doprowadzenie do skutku 
poszczególnych tego typu dzieł pomnikowych, jak 
właśnie „Requiem" Moza-rta. Jego wystawienie w 
Filharmonji dwukrotne należy więc zapisać jako za­
sługę zarówno dyrekcji Filharmonji, jak prof. Ka- 
zurze, który je przygotował i poprowadzi^ Rezultat, 
zwłaszcza za drugim razem, był najzupełniej po­
prawny, udatny. Chóry brzmiały doskonale; w 
kwartecie solistów uczestniczyli: p.p. Comte-Wil- 
ogcka, Trąmpczyóska, Mossoczy, Dobosz, których 
kultura śpiewacza zawsze daje gwarancję utrzyma­
nia się na odpowiednim poziomie stylowym; tylko 
p. Dobosz często za pominą, że nie jest w roli aman­
ta operowego i z więzów maniery nie umie się wy­
zwolić; także orkiestra nie całkiem czuła się w swo­
im żywiole. Powtórnie jednak podkreślić trzeba, że 
nie da się za jednym razem wytworzyć poczucia 
stylu, do którego trzeba być wychowywanym.

Pilecka, uczennica Dohnany'ego. Wykonany przez 
nią koncert es-dur Liszta, mimo tremy, ukazał: ład­
ną, zaawansowaną technikę palcową, miłe uderze­
nie, inteligentne frazowanie — wogóle dobrą szkołę 
i wiele muzykalności.

Popołudniowy koncert symfoniczny tej samej 
niedzieli poświęcony był pamięci Karłowicza, a ja­
ko atrakcję zawierał odczyt znanego muzykologa 
krakowskiego, p. d- ra Józefa Reissa. Na koncercie 
nie byłem. Opowiadano mi, że jeśli już żałować —, 
to należałoby chyba tylko — Karłowicza.

Ostatni poranek niedzielny przyniósł nam, prócz 
miłego śpiewu p. Kuncewiczóumy („pieśni ludowe” 
Niewiadomskiego z towarzyszeniem orkiestry i inne 
polskich kompozytorów) utwory dwu debiutujących 
kompozytorów: p. Wielhorskiego i Łaszkiewicza.
P. Wielhorski przedstawił się przedewszystkiem ja­
ko doskonały pianista. Kompozycja jego — „fanta­
zja" na fortepian z orkiestrą — jest opracowana 
jaknajpoprawniej, ale o oryginalności i sile talentu 
twórczego trudno byłoby sądzić na je j podstawie. 
Z kwartetu smyczkowego p. Łaszkiewicza słyszałem 
tylko część pierwszą (allegro moderato), ale ju t z 
tego wydało mi się, że z młodym twórcą trzeba bę­
dzie się w przyszłości liczyć. Wykonanie spoczywa­
ło w rękach zaszczytnie znanych p.p. Lewingera, 
Jskowskiego, Kostrzewy i Budkiewicza.

J. R.

Teatr Wielki. Dziś „Rycerskość wteśiuaraaf*.
Teatr Praski, Dzćś , Krzyżacy".
Teatr Reduta, Dziś i jutr© , Lekkoducli“ .
Teatr Rozmaitości. Dziś „Dom 'Magdaleny**. 
Teatr Polski. Dalś i  dni następnych „To? co maj- 

w»tto1tejsze*‘. • ,
Teatr Mały. Dzćś , Zabawa w mfość*.
Teatr im. Bogusławskiego Da'ś „Bros i  Psych®**. 
Teatr K«m«dja. Dziś , Sinnona już jest tata!". 
Teatr N°wcści. Dziś Narzeczona Lufauffiuas*’, 
Teatr Nowy, Dziś ^Wlesaailsa karnawału".

55 F ”  '"Tnomji. • W piątek na koncercie symfo­
nicznym pod dhrekąją Graegcirzai Fitelberga vyjika. 
nana będzie Sytniłctnija Fantastyczna Beriioaa oraa— 
jako nowość — rc-psodja „Italjjiai** wfosdciiego kom­
pozytora Csscdii. Solistą będzie artysta opory Ta­
deusz Orda.

codtrtewnfe od godsz. 5 po południu w  cukierni 21a .
miańikiej.

Koncert Eirnny Altberżańki. Jutro, we cKwwrtćk
Odbędzie się  o goda. 8 w. w K tnserw oto^um  re d . 
tal fontepitafflowy doakanaiej pianistki, p. E. AUSber- 
żasiki. W programie m . to. utwory Stokowskiego, 
Szymaacwakiego, Debussy*ogo, Aliboniaa. Koncert 
ten wywołał żywo zainteresowana© u  mifłośmikó^ 
doibrej muzyki.

Recital Gilleto na P°m n'k Ch<*pri» Dziś w F3P 
harmonii odbędzie się koncert slym ego puanćsty 
fraocuskego Giłteto, iz (którego całkowity dochód 
przeaupczony jest na budowę pcmnJka Chop.ua. 
Przy stolikach sprzwdswaae bęclią programy koncer­
tu  z reprodukcją g'oiwy Chopina z pommilaa Szyma- 
mowsk'ieg© w postaci nalepek, (które ‘będą równóei 
do nabycia d la  pragnących złożyć ofiarę na rzec* 
funduszu budowy pomnika. 'Początek korocentu o  g. 
8 wlecz. Bilety do nabycia w (kasto FiliharnMojL

Występ M. Mirskiej i B. P«p(>wa. Słynna pia- 
n&tka p. 'Mirska i* znany śpiewak amtyata wielkiąj 
opery mesktowsfclej, ,p. Borys 'Popom*, w ykąpią tyl­
ko jeden raz z udziałem artystki dramatyczniej p. 
Waddy Modzelem ktoj w piątek, <ł. 16 'lutego r. h. 
o god-z. 8 'Wtocz, w saii 'Konserwatorjiuan (Okótoik 
Nr. 1). AkompaJnjaniienit prof. Józefa T ot kacza. Biła. 
ty do nabycia w Iksięgaroł Wendego, K:rak,-Przędna, 
Nr, 9 i  łdsatawsktogo, Marsaalikowska 119.

Sport

Na przedostatnim poranku, łisztowsldm, debiu­
towała w Warszawie młoda pianistka p. Jadwiga

Na oświatę w  szpitalach wojskowych. W  sobotę 
28 b. im. w saili Kcawerwatorjuim (Muzycznego (0- 
kólnjk li) odbędzie silę recital muzyczny p. Zołji 
Rsibcevvica-Poznad ktoj ma rzecz akcji Komitetu 0- 
pteki nad Oświatą w szpitalach wojskowych przy 
oddztole wairsaaiwalcjm (Polskiego Czerwonego Krzy­
ża. W  program'©: Som'ate op. 8 C moll Szymanów- 
rkiego, 4 Preludte — Chopin, Baresrclte — Sdhiu- 
bert, L'ezits, Feuorzauiber — Brrssto, W agner i in. 
Bilety do oofcycia: w bjuirao ©cłidz. wansa. P. C. K* 
Mrzowiecka 9, w Cemtrainej ,Kasie Teatralno-Kcmc., 
No-v\y ŚwSeit róg Świiećcicrzyfllc^j, tel. 73-70, w  księ. 
gami. GefbeSmeira i  .Wcfllfa, SiedlaiieiwiiKffla 2.

N°wa szopka Pikad<'ra_ Dziś i oodzieomłe m cit-
kiwnd ZttemiańSktej, Kredytowa 9, o  godz. 10 wieoz. 
pozedstawieinLa ^Szopki Pikadarn*^ Kasa czynna

t*'>l.sey tenniści w  Baręelonte.

'(Dnia 2 b. m . m p « z ą ł się w  Bancełonie m ię­
dzynarodowy turniej teninisowy o mistrzostwo śwóc .̂ 
ta, do którego stanęło 40 zawodników cśrołu naror 
dcwcści. Z ramienia polak'ego 'Związku tennisowe. 
go wyjechali tam pp.: ŻodiowBlta, Rtchtorówna, 
Mendla i  Sawerfe. Dr. Menda, rnisbra (PolfiikL natknął 
się w  ipienwRzym’ już dniu na siTn^ego Anglika M. 
G re;g ‘a i  uilogł m u po zaciętej walpe ,wi sitosuniku 
6 : 1, 6 : 3, « : 4.

POKWITOWANIA

f i®  „ L i o o t y p * *
d la  d ru k a rn i „R ob otn ik a" )
I. P. mk. 2200.

Na ofiary zajść na pl. Trzech Krzyły d. 11 grudnia
Zebrane atoi wteciu, w* Saeddcach przez 0 . K. R, 

mk. 39.806.
‘Pracownicy eywriluS Zakl. Graficznych SztaSw. 

GeniiratoPgo mk. 21.500,
Na Uniwersytet R0b0tniczy,

[Z. Morawski nęk. 10.000.
; Dla Janiny Krzytanvwelde).
< Tuw. senator B .,Limanowski mk. 5000.1
1 Na Pogotowi# Ratunkowe.

Józa! Dessau m k. 25.000.

Nadzwycz^
20.^00 
12,91)0 
15, m

na Okazja!
ŻAKIETY
KOSZOLE (M is  15,008 
KO.ZłJ E m§s.s:tir. 15,008

w a ln y  po

Tłuszcz roślinny, naj 
łatw iej straw ny

oraz wielki wybór x?iatie p o la n ó w ,  m a tk a l i ,
cenach bardzo nizkich

B -c ia

poleca się  cierpiącym  
na żołądek

Garnitury marynarko­
we, żakietowe, futra, 

palta, jesionki, saki. spodnie, naj­
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 
wski i Majewski, Chmielna 49. 
front II piętro narożny dom pr-y 
dworcu głównym. (Jwaga: szy|e- 
my na zamówienia z własnych i 
powierzonych materjaiów o 50£ 
taniej.

Każdy Robotnik
p o w in ien  p r z e c z y ta ć  n a s tę p u ją c e  b p osxtify t  

posła D-ra H e r m a n a  D i a m a n d a

c e n t 5 Q© ftlk.

T a d e u s z a  M o lew lc i
. K w s s t j a  n a r o d o w o ś c i o w a  w  P o l s c e * *

c e n a  5 0 3  $ i k .

P r a g ł e r o w e j

Ięi  f i i i l i i s  s  8 - p i i i p  ś i
c e n a  1 .5 0 3  Mk.t

które wyszły nakładem',.Księgarni Robotniczej** (u l. Współ 
na 17) i są do nabycia we wszystkich księgarniach.

fhnraHlI weneryczne. Rzeżączkę 
UlUlUJjf leczy »lę w jaknajkrót- 
szym czasie Przyokopowa 4 3 - 7
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosentai. Panie 2—4.
Cmmr.fnnu Instrumenty* muzy-
biaiOOldflY czne w wielkim wy­
borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najnlż- 
szycn Felgenbaum , Bielańska 1.

P rz e d s ta v y ic ie is tw o :  Sp> flk e . LA id4:Rr A KRZYSIAK, N ie c a ła  8*

enTniranansaniaiiirn:
Zoffa Rostlzowsua

o iw w
P A L M  A!

Podeszwy kauczukowe 1 
i  obcasy kauczukowe §

MOD 1

FIGLE i FRASZKI
S * . 5 f T S T

p r z 3 z  Ima P a n a  N s b y - R e y a
(CZESŁAWA WROCKIEGO)

W Y D F i N I E  D R U G I E  
C a s a  2 , 0 0 0  m is ; .

Ejcźna Lięproi iio8i):nlsi8!, ul Sissólna 17.
1

<S) V

O chrona  
przeciw

z im n ie

Łuiii«iiimr;iii»iiuiii!iiHimmiimmTiinniiiniii;ii!!nmiimmm!mimiiiiniiHiiinrfmi-iiii,a

chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. CSzłodna Me 2 6 , te­

lefon 99-29, od 3—5.

B r . 8. M ILEJXOWSKI
Choi. wener. i skór. Z łota  30 . 
Tel. 121-31). Przyjmuje od 4—8 w.

Dr. J. Zalewski
lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro­
by skórne i wener. Analizy krwi. 

Praga-Tefrgowa 84, m. 2.
Tel. 77-83. b—7. panie 4—5.

O r .  m .  t t i t f f e f d
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, teł. 
107 .5 *,. Chcr. wener. skóry, płcio­
we od g 10—12 pp i od 5—8 w. 

Panie I dzieci 5—6 w.

ihu iis tc i is i i  m m .

l)  lEPdW, “ ' “ ' ' ' . “ C
nio, dobize. Zegarmistrz Gutmą- 
cher, Smocza 2i, <óg Dzielnej.

bez podniebienia, plomby 
od 4 0 i0. usuwanie zębów 

oez bólu, przeróbka starych, re­
peracje na poczekaniu. Leszno 
siedm.

Krucza 24.

wełna, zefiry na jum- 
pery. Centrala Nici,

Hawj telalsj
Maćkowa. Rożniatów (Małopol­
ska).

M maszynach gruntowna nauka 
pisania Mk. 10 <«' 0 — m ie­

sięcznie, Zapisy codziennie. Mar­
szałkowska 143-21.

I 8 ? t n  805111)1. 588® .
Wielki wybór. Najtaniej. Hoża 54
PflMrntU artystyczne z fotografji 
i U iliBlJ od lO. iOO mk. Zjedno­
czeni portreciści. Złota 16.
Qjiif„ zgrane połam ane kupuje 
n f l j  lub zamieniam na nowe. 
P la tę  najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fei- 
genbaum. Bielańska I.

M M l ł ,  ki w rajlepsżych 
gatunkach, kolorach Ceny fab­
ryczne. Góralski i S-ka. Chmiel­
na 56—10. druga brama, parter.
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t i la ln n  jedwabie, zefiry na jum- 
SicluS, pery. Krucza 24, Cent­
rala Nici

Mil,
cza 24.

jedwabie,'wełna na jum- 
pery. Centrala Nici, Kru-

budzików reparacja 
solidna tania, punk- 

j luaina. Gwarancja. „Fortuną*.
I Nowy-Swiat 10.

Jtasfe uaczt iav dr. Feliks Perl, Redaktor odoowiedidalnv J e m  Szanire Wydawca: B łła  Naez. P. P. S. Odbito w* drukarni ..Robotnika". Warecka 7, ^


